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Witamy najmłodszych uczniów szkoły polskiej — urodzonych w roku Manifestu PKWN 


ogiki. Dzięki wysiłkowi ara 
x S todzietowyok dla podniesienia wyników nauczania, 


otrzymało promocje 91,2 proc. dzieci, 4 
.edcjptkmą e gdzie wszystkie bez wyjątku dzieci 


50-lecie stalinowskiej „Brdzoły” 
— pierwszej bolszewickiej gozety Zakaukazia 


MOSKWA (PAP). — W Baku otwar- 
to wystawę poświęconą 50-leciu uka- 
zania się pierwszego numeru rewolu- 
cyjnej gazety gruzińskiej — „Brdzo- 
ła” („Walka”). 

Pierwszy numer tej: gazety ukazał 
się we wrześniu 1901 roku i został 


babińskich robotników - rewolucjoni- 
"stów, 


wydrukowany w nielegalnej aj 


„Brdzoła” została założona przez 
Stalina, który był jej redaktorem i au- 
torem najważniejszych artykułów: 
Wraz z leninowską „Iskrą”, stalinow- 
ska „Brdzoła” odegrała ogromną rolę 
w rozwoju  socjal-demokratycznych 
organizacji Zakaukazia oraz w utwo- 
rzeniu jednolitej partii klasy robotni- 


czej. 
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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


LZY 


ROBOTNICZEJ 
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Młodzież akademicka świała 
walczy pod sztandarem pokoju 


Przedstawiciele 5 milionów studentów rozpoczęli obrady w Warszawie 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
31 sierpnia rb, rozpoczęła obrady wW- 
Warszawie V sesja Rady Międzyna- 
rodowego Związku Studentów. 

Udekorowaną flagami różnych 
krajów całego świata i emblemata- 
mi Międzynarodowego Związku Stu- 
dentów i Światowej Federacji Mio- 
dzieży Demokratycznej salę kolu- 
mnową Rady Państwa wypełniło 


kilkuset p tawicieli studiującej 
młodzieży z 80 krajów. r 
Na uroczyste otwarcie obrad 


przybyli: członek Rady Państwa, 
wicemarszałek Sejmu Ustawodaw- 
czego RP Wacław Barcikowski, wi- 
ceminister szkół wyższych i nauki, 
Eugenia Krassowska, przewodniczą- 
cy Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, przewodniczący komitetu 
organizacyjnego Polskiej Akademii 
Nauk, prof. dr Jan Dembowski. 
Związek Młodzieży Polskiej repre- 
zentował sekretarz ZG ZMP Stani- 
sław Nowocień, 

Przybyli również przedstawiciele 
organizacji międzynarodowych: 
członek Rady Generalnej Świato- 
wej Federacji Związków Zawodo- 
wych Aleksander Burski, wiceprze- 
wodnicząca Światowej Demokraty- 
cznej Federacji Kobiet, Eugenia 
Pragerowa oraz sekretarz general- 
ny Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej — Jacques Denis. 

Obrady otwiera, witając przyby= 


© witamy serdecznie nowy rok szkolny. E 
naszego kraju żadne dziecko nie pozostanie 
ką uwagą dzieci dobierają potrzebne 


łych delegatów i gości, przewodni- 
czący Międzynarodowego Związku 
Studentów, Józef Grohman. W ser- 
decznych słowach wyraża on wdzię- 
czność polskiemu ruchowi studenc- 
kiemu za udzielenie radzie Między- 
narodowego Związku Studentów 
gościny w Polsce. Wyraża on prze- 
konanie, że sesja rady, obradująca 
w Warszawie bezpośrednio prawie 
po historycznym III Zlocie Mło- 
dych Bojowników o Pokój w Berli- 
nie, pogłębi jeszcze bardziej wkład 
młodzieży w dzieło walki o pokój i 
umocni międzynarodowy ruch stu- 
dencki. > 

Przewodniczący obradom Józef 
Grohman prosi o zabranie głosu 
przedstawiciela Rządu RP, wicemi- 
nistra Krassowską. 

Przyjęta - serdecznymi oklaskami 
wicoeminister Krassowska pozdra- 
wia przybyłych na sesję rady MZS 
delegatów, reprezentujących milio- 
ny studiującej młodzieży świata, 


„Drodzy przyjaciele — oświadcza 
mówczyni — zebraliście się tutaj z 
całego świata złączeni wspólną tro- 
ską a wielką sprawę — sprawę lo- 
su młodzieży, która w wielu jeszcze 
krajach boryka się Z ogromnymi 
trudnościami, cierpi dyskryminację 
i poniżenia”. 

; Wiceminister Krassowska kreśli 


|następnie obraz osiągnięć naszego 


zkoły | 


Po raz pierwszy w histori 
poza szkołą, Oto, z ja- 


podręczniki, Jasne i ciemne „e: 
„w - 


ciu zeszyt 
iolatki z dumą ściskają w rączkach pierwszy W ŻY: 
nie”, Zapamiętajmy te skupione twarzyczki. To pokolenie będzie znało 


sły wyraz „analfabetyzm“ już tylko 
Wkrótce zadzwoni 


warzyszą dziś tym młodym 


oczynają pracę pedagogiczną. 15.000 synów 1 
« wychowanych i przygotowanych do swego zawod 


pów, 


, dowej, wstępuje na szkolne katedry, 


h LM race socjalistyczną oświatę. Ja 
ai Sym uóciskk ręki starych pedagogów, przez oczy 


Gdy wita ich życzliwy 
niejednego starszego 


rzucił 25.000 nauczycieli na 


w stosunku do potrzeb etatów nauczycielskich 
azja Brakowało szkół. Przed milionem 


proc. za mało, 
drzwi klas, w których zaczynała 


„Patrząc na dzieci należy 
rewolucji nie dla nas, 
ci, Feliks Dzierżyński. 


się 


dla dzieci wolność od głodu i strachu, 
więcej przedszkoli, 
podstawowych, i 
średnich i liceów, 800.000 absolwentów szkół za- 
kolonie letnie dla 36 razy większej icz- 
światowej. Oznaczają wreszcie wspa- 
niałe perspektywy rozwoja wszechstronnej opieki nad dzieckiem 4 po- 


oznaczają 5 razy j 
obszarniczej, 3 razy więcej szkół 
zastępy uczniów szkół 
wodowych, 150.000 stypendiów, 
by dzieci, niż w 7 lat po I wojnie 


wszechnej oświaty. 


" i i 1 liny 
Tysiące dzieci rozpoczynały nowy rok szko 
a cr 0 ze smutkiem i „oz LZ ahpa A 
> źle były u ane i 
zdołano pomóc, bo źle były” WAZY RA korepe: 
oczności przybierała w Polsce przedwojennej „zastra- 
twoi r ea ieramy pierwsze plony nowej peda- 


nauczyciele, brakowało dostatecznej 


szające rozmiary. W tym roku zb 


całe klasy, a nawet całe szkoły, 

przeszły do następnych klas. 
Bieżący rok szkolny 

walki o najlepsze wyniki nauki. 


mówi, że wyniki nauki zależą przede wszystkim od poziomu 


gicznego ucznia. Toteż przed szkołą 
wychowawcza, 


„Podrastające dziś pokolenie kształtować Już będzie życie nowego 
spoleczeństwa socjalistycznego. Dlatego też wielkie zadania stają przed 
nową szkołą i przed nowym nanczycielstwem — zadania wychowania 
nowego człowieka socjalistycznego, wpojenia 
cjalistycznej” — powiedział Prezydent Bolesław Bierut na III Zjeź- 


dzie ZZNP. 


Dzieci i młodzież muszą dobrze się uczyć, bo trudne zadanie budo- 
wy socjalizmu wymaga bogatego zasobu wiedzy. Muszą być zarazem 
po nowemu wychowywane, by znały 
rzystać zdobytą wiedzę w żarliwej, 


bra narodu. 


ej 


dnocześnie 


wzmożenia zapału do pracy, 


zrozumienia przez młodzież swej roli w walce w obronie pokoju 


jest najbardziej istotną przyczyną głębo- 


1 postępu. 
I ten właśnie program 


dzwonek na lekcje.  Natczyciel przystąpi 
pierwszego wykładu. Szczególnie serdeczne życzenia pomyślności 


ielom, kt 4 y 
bapyr jęz T ak robotników i chło- ) 


kolegi przemknie A 
, tuż przed nowym rokiem szkoinym, 
kół aio bruk, Czy było ich może 


pamiętać — wszystko dla nich, owoce 


ale dla nich* — prz 
Owoce rewolucji w naszej ojczyźnie ozmaczają 


całego aparatu oświatowego i 


rozpoczyna 
Lecz doświadczenie praktyki szkolnej 


Chcemy, by młodzież zrozumiała j ukochała idee postępu i walki 
o lepszy Świat, o szczęśliwszą przyszłość dła siebie i wszystkich ludzi, 
Aby swą pracę w szkole traktowała jako udział w walce o pokój, a je- 
by nauczyła się dostrzegać przyczyny zła, wyzysku, wojen 
imperialistycznych, nienawidząc tych, którzy dla utrzymania zagrabio- 
nych bogactw gotowi są rozpętać straszliwą wojnę. 

Program pracy wychowawczej szkoły w nowym roku to program; 
pogłębienia miłości dla Polski Ludowej i dumy z jej dorobka, 


ze słownika, aò 


to- 
w bieżącym roku roz- ' 


u w Polsce Lu- 
jako bojowy oddział nauczy ciel- 


cień niedobrego wspomnienia. 
rząd sanacyjny Wy- 
zbyt wielu? O, nie. 
było dokładnie o 50 
dzieci zatrzasnęły się 


pierwsza lekcja... 


powiedział wielki przyjaciel dzie- 
poniewierki i ciemnoty. Już dziś 
niż w Polsce kapitalistyczno - 
6-krotnie liczniejsze 


w Polsce = 
oczni, którym mi 
, przemęczeni 


organizacji 
a, w szkołach pod-. 
w liceach 90 proc. SĄ 


się pod hasłem kontynuowania 


ideolo- 
tym roku wielka kampania 


stoi w 


młodzieży moralności s0- 


cele swej nauki i potrafiły wyko- 
pełnej entuzjazmu pracy dla do- 


| 


narodu, który dzięki ujęciu władzy 
przez masy pracujące buduje nowe, 
lepsze życie, stwarzając wspaniałe 


ży. 

Wiceminister Krassowska podkre- 
Śla, że w okresie międzywojennym 
były.u nas zaledwie 32 wyższe U= 
czelniee w których studiowało 49 
tys. młodzieży przeważnie ze sfer 
uprzywilejowanych, a obecnie na 79 
wyższych uczelniach kształci się 113 
tys. studentów, synów robotników, 
chłopów i pracowników  umysło- 
wych. Władza ludowa stworzyła U- 
czącej się młodzieży odpowiednie 
warunki materialne. Nauka stanęła 


ludźmi. 


warunki nauki I pracy dla młodzie- 


otworem przed wszystkimi zdoinymi 
Ponad 50 proc. studentów 
otrzymuje stypendia. 

Wieemin. Krassowska stwierdza 
następnie, że osiągnięcia te stały się 
możliwe dopiero w warunkach de- 
mokracji ludowej i dzięki brater- 
skiej pomocy Związku Radzieckiego 
oraz przyjacielskiej współpracy z 
krajami demokracji ludowej. 

Zwracając się do uczestników 
obrad wicemin. Krassowska stwier- 
dza: „Naród polski z gorącą sympa- 
tią śledzi "wysiłki wszystkich stu- 


dentów świata, walczących o pokój, 
poprawę warunków nauki i 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


życia 


| 
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Robotnicy i chłopi ZSRR wiłają uchwały 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 


MOSKWA (PAP), — Wielomiliono- 
wy naród radziecki z entuzjazmem po- 
witał uchwałę Radzieckiego Komite- 
tu Obrony Pokoju w sprawie rozpo- 
częcia akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju. 

W fabrykach i zakładach przemy- 
słowych Moskwy, Leningradu, Kijo- 
wa i innych. miast radzieckich odby- 
wają się zebrania robotników poświę; 
cone tej historycznej uchwale. 

Naród radziecki wyraża swą nie- 
złomną wolę walki o pokój przeciwko 
podżegaczom wojennym. Apel Świa- 
towej Rady Pokoju odpowiada żywot- 
nym interesom narodu radzieckiego — 
oświadczył na zebraniu załogi hutnik 


moskiewskich zakładów metalurgicz- ` 


nych „Sierp i Młot" — Goriaczew. 
Dlatego też złożymy swe podpisy pod 
tym Apelem. Podpisy narodu radziec= 
kiego oraz podpisy całej postępowej 
ludzkości są groźnym ostrzeżeniem dla 
podżegaczy wojennych. 
Przewodniczący jednego z kołcho- 
zów na Ukrainie — G. Litowczenko, 
oświadczył: „Naród nasz jest narodem 
twórczym. Walczymy o szczęście dla 
siebie i dla wszystkich prostych lun- 
dzi. Przekonany jestem, że zbiór pod- 
pisów pod Apelem o zawarcie paktu 
pokoju stanie się w Związku Radziec- 
kim ogólnonarodowym plebiscytem na 


rzecz pokoju. 
il 


Po uchwale Prezydium Rządu 


Wzrośnie hodowla prosiąt i tuczników 


WARSZAWA (PAP). — Chłopi w 
całym kraju, zapoznając się coraz do- 
kładniej z uchwałą Prezydium Rządu 
w sprawie powszechnej kontraktacji 
na 1952 r. i popierania hodowli trzody 
chlewnej, wyrażają się o tej uchwale 
z pełnym uznaniem, | 

Znaczne powiększenie hodowli tucz- | 
ników na 1952 r, deklarują chłopi z 
wielu gromad na Dolnym Śląsku, Oma- 
wiając sprawę powszechnej kontrak- 
tacji na zebraniu gromadzkim, chłopi 


ze wsi Głuszyca,w pow. Wałbrzych, 
postanowili zakontraktować 250 sztuk 
trzody, tj. o 70 sztuk więcej niż prze- 
widuje plan, a chłopi ze wsi Goździ- 
kowice, w pow. Oława, postanowili 
zakontraktować ponad plan 100 tucz= 
ników, 

Żywy oddźwięk znalazła uchwała 
Prezydium Rządu w woj. gdańskim, 
gdzie chłopi masowo postanawiają 
ENSS hodowlę prosiąt i tuczni- 
ów. 


Przygotowania 


do jesiennej ka 
KUTNOWSKIE SOM-y GOTOWE | 
DO SIEWÓW | 


Przygotowania do jesiennej kam- | 
panii siewnej w pow. kutnowskim | 
dobiegają kosca Na Tet siewniki, 
orz wz przez SOM, 122 są cał- 

owicie wyremontowane i rozpro- 
wadzone po gromadach. Niezależnie 
od tego 876 siewników prywatnych | 
oddano na czas siewów do dyspo- | 
zycji SOM. 


Imperialiści amerykańscy dążą do zerwania rokowań 


Nowe prowokacyjne ataki 
na strelę neutralną w Kaesongu 


PEKIN (PAP)— Agencja Nowych 
Chin publikuje depeszę przesłaną w 


czwartek do Londynu przez kores= 


pondenta dziennika „Daily Worker" 
Winningtona, który doniósł z Kaes 
songu dnia 30 sierpnia: 

W strefie neutralnej wybuchła 
dziś wałka i wciąż jeszcze trwa. U- 
jawniając zdecydowanie Ameryka- 


nów storpedowania rokowań przed | 


komferencją w San Francisco, ma- 
rionetkowe wojska południowo-ka- 
reańskie, podległe Ridgway'owi, u- 
zbrojone w karabiny maszynowe, 
wtargnęły mniej więcej na trzy mì- 
le w głąb strefy Kaesongu. Zattrzy- 
mał je posterunek policji. Jak do- 
tychczas wiadomo, po stronie tu- 
tejszej policji wojskowej poległo 
dwóch ludzi. Inne szczegóły nie są 
na razie znane, Wypadek ten nastę= 
puje tuż po pogwałceniu strefy neu- 
tralnej przez samolot USA, który 
zrzuci rakietę świetlną w pobliżu 


jrzaoanauaonasknwns zaw wNANANanSSP0RON EEE 00 TRN NNARUSNUNOSA ANNA SANA RN ANON NAWA 


Zlot Berliński. 
W PROGRAMIE 


taneczna. 


W niedziele, 2 
Lotnictwa, odbędą się 
NA -LOTNISKU 


W PROGRAMIE ` 


Zarząd Łódzki Związku Młodzieży Polskiej urządza w dniu 
2 września, o godz. 10 na Płaca Zwycięstwa 


WIELKI FESTYN SPRAWOZDAWCZY 


z [Il Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój, na który 
przybędą przedstawiciele S$FMD oraz zagraniczni delegaci na 


występy NAGRODZONEGO NA FESTIWALU KO- 
REAŃSKIEGO ZESPOŁU PIEŚNI I TAŃCA, 
pokazy filmów, iluminacje rakietowe oraz zabawa 


ULA — 
września br., na zakończenie V Tygodnia 


WIELKIE POKAZY LOTNICZE 


przewidziane są pokazy lotów na szybowcu szkol- 
nym, przejściowym i treningowym, akrobacja indy- 
widualna i zespołowa na szybowcach oraz samolotach 
sportowych polskiej produkcji, skoki spadochronowe 
z szybowców i samolotów: 

Po zakończeniu pokazów 20 przodowników z łódzkich zakła- 


kiego zainteresowania i radości, z jakimi witamy nowy rok szkolny, 
Praca szkoły jest bowiem  nierozerwalnym ogniwem. pracy i wysiłku 
całego narodu, Inauguracja każdego etapu takiej pracy jest świętem. 
Świetem jest również pierwszy dzień nauki roku szkolnego 1951/1952. 


p A Z ZO Z, 
s ML rrr e e o o MM 
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dów pracy odbędzie bezpłatne przeloty nad miastem. W mię- 
dzyczasie rozpocznie się wielka zabawa ludowa. > 


miejsca przeznaczonego na rokowa- | ameryxrańskie 


nia o rozejm, 
Delegacja 

wystosowała ostry protest przeciw- 

ko wtargnięciu do strefy neutralnej 


wojsk, pozostających pod komendą | wań. 
Nięustanne prowokacje | plan! 


Ridgway'a. 


świadczą o tym, że | 


Amerykanie rezygnują z rozmów | 


koreańsko - chińska | pokojowych i usiłują obecnie na- 


| 
l 
rzucić Koreańczykom i Chińczykom | 
odpowiedzialność za zerwanie roko- | 
Nie uda się im jednak ten| 


kierownictwo delegacji koreańskiej 


PEKIN (PAP)— Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu: 

Dnia 1 wrześnią o godz. 0.30 sa- 
mołot amerykański wtargnął do 
neutralnej strefy Kaesongu i zrzu- 


|cił dwie bomby na teren siedziby 


generała Nam Ira w dzielnicy Ping 
Kotong, Bomby spadły w punktach 
oddalonych o 500 — 600 m od sie- 
dziby generała Nam Tra. 


W  LUBLINKU 


„awanasanezananazczZazwzczZoROczNZNNKazZNOZNANNNARĄZETEzAcCZERAZYRODROZzaFaaZNASnOSZNONZNuNECE 
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Zdradziecka bomba miała zgładzić 
| 


Delegacja wojsk ludowych zako- 
munikowała już drugiej stronie o 
wypadku i wezwała ją do wysła- 
nia swych przedstawicieli w, celu 
przeprowadzenia dochodzeń 
miejscu, 


. na 


mpanii siewnej 


SOM zakończyły zawieranie umów, 
Przyjęto zamówienia na 3.642 ha sie» 
wu, podczas gdy pląn obejmuje 
3,082 ha, Katnowska TOR zorgani- 
zawała nole we brygódy- remontowe, 
kióve będa dokonywały napraw mas 
szyn w polu. 


W BRĄSZEWICACH BRAK 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Gminna Spółdzielnia w Brąszewi« 
cach, w gminie Godynice, w pow. 
sieradzkim, nie jest zaopatrzona w 
dostateczną ilość nawozów  sztucz= 
nych. 

Chłopi gminy Godynice, chcąc na 
czas zaopatrzyć się w nawozy sztucz= 
ne, zmuszeni są jeździć po nie do 
Grabowa i Kraszewice, w pow. wie- 
luńskim, gdzie nawczów sztucznych 
jest pod dostatkiem. Trzeba więc 
jak najszybciej zaopatrzyć GS w Bra- 
szewicach w odpowiednią ilość na- 
wozów sztucznych, 


WIĘCEJ TROSKI © SIEWNIKI 


SOM w Dmosinie, w powiecie 
brzezińskim, z winy kierownic- 
twa nie jest przygotowany do jesien- 
nej akcji stewnej, Siewniki, poroz- 
stawiane w czasie wiosennej akcji 
siewnej w gromadach, nie zostały 
dotychczas skontrolowane i yre» 
montowane. Umowy na pracę zosta- 
ły zawarte zaledwie w 20 proc. Wi- 
nę za to ponosi instruktor powiato= 
wy SOM w Brzezinach, który niedo» 
statecznie kontroluje pracę ośrode 
ków w powiecie. Podobnie zanied- 
bał przygotowanie do siewów SOM 
w Ciosnach, w tymże powiecie, gdzie 
siewniki nie zostały jeszcze wyre- 
montowane, 


Dziś należy odebrać bony na mięso 


Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
w celu ułatwienia ludziom pracy zao- 
patrywania się w mięso i jego prze- 
twory, zezwoliło niektórym  zakła- 
dom, pracy, m, in. i łódzkim, na wyda- 
wanie swym pracownikom bonów, 


uprawniających do pierwszeństwa w | 4 


artykułów 


nabyciu określonej ilości 
do tego 


mięsnych w wyznaczonych 
celu sklepach. 
związku z tym, Wydział Handlu 
Prezydium Rady Narodowej przypomi- 
na zainteresowanym zakładom, -aby 
zgłaszały się po odbiór bonów, obo- 
wiązkowo do końca dnia dzisiejszego. 
Zakłady te winny przedłożyć w 
Wydziale Handlu zapotrzebowania, w 
których winna być podana liczba za- 
trudnionych, z podziałem na katego- 
rie „R” i „S” (pobierających zasiłek 
rodzinny oraz nie pobierających). Za- 
potrzebowanie musi być podpisane 


Od Redakcji 


W dniu dzisiejszym siedziba Redakcji „Głosu Robotniczego” 


zostaje przeniesiona do 
PIOTRKOWSKIEJ 96. 


Od poniedziałku wszystkie działy Redakcji będą czynne w 
nowym lokalu. Numery telefonów pozostają bez zmian, 


—_ 


przez naczelnego dyrektora zakładu 4 
kierownika działu kadr, 

Zakłady pracy, zatrudniające ponad 
2.000 pracowników, mogą zgłaszać się 
po odbiór bonów do Wydziału Handlu 
Prezydium Rady Narodowej w. dniu 
zisiejszym od 8 do 12 godz. Pozo= 
stałe zakłady mogą odbierać bony po 
godz. 12, 


W zakładach pracy, w których pra- 
cownicy olrzymują bony na mięso, 
winny być umieszczone w widocznych 
miejscach wykazy sklepów masarskich 
CZPMs i PSS, uprawnionych do sprze» 
daży mięsa i jego przetworów na bo* 
ny, 

Posiadacze bonów powinni nie- 
zwłocznie zarejestrować swoje bony 
w sklępie, który im najbardziej odpo 
wiada — spośród zamieszczonych w 
spisie, 


nowego lokalu przy ulicy 
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Młodzież akademicka świata 
walczy pod sztandarem pokoju 


Przejściowe trudności na r 


ynk 


u mięsnym 


zwalczymy wspólnymi siłami całego społeczeństwa 


Dlaczego odczuwamy ostatnio bra- 
ki w zaopatrzeniu w mięso? Czym 
wytłumaczyć te przejściowe tru- 
dności na rynku mięsnym i jaką 
drogą można je przezwyciężyć? 

Niedobitki reakcji, ex-handlarze, 
spekulanci, wszyscy ci, którzy kol- 
pórtują gorliwie każdą najgłupszą 
„wiadomość“ z „BBC“ i „Głosu 
Ameryki“, wszyscy ci, którzy cieszą 
się z każdej przeszkody, jaką napo- 
tykamy w budownictwie sociali- 
stycznym, z każdej trudności w nā- 
szym życiu gospodarczym, wszyscy 
oni mają w zanadrzu gotową „od= 
powiedź”: — „Gdzie mięso się po- 
dziewa, pytacie? — Wiadomo! Mię- 
so idzie na eksport!... 

Jest to „odpowiedź*  kłamliwa. 
Mięsa w ogóle nie ęksportujemy, za 
wyjątkiem nieznacznej ilości beko- 
nów do Angli. Co więcej! Nie 
tylko nie eksportujemy, ale impor- 
tujemy więcej prodnktów mięsnych 
niż wywozimy. Cała ilość miesa, ja* 
ką dysponujemy, idzie na rynek we- 
wnętrzny, 

Jakie są rzeczywiste przyczyny za- 
burzeń, które obserwujemy na ryn- 
ku mięsnym? 

Nie mogły zaważyć na całości na- 
szej gospodarki hodowlanej w kra- 
ju szkody, jakie zostały niewątpli- 
wie wyrządzone hodowli w poszcze- 
gólnych miejscowościach na skutek 
przegięć i wypaczeń w zeszłorocznej 
akcji skupu zboża, Baza paszowa 
na ogół nie została bowiem naru- 
szona, Państwo skupowało od chło- 
pów tylko zboże konieczne dla ča- 
opatrzenia ludności miejskiej w 
chleb. f 

Gdzie więc tkwią przyczyny bra- 
ków? 


SPOŻYWAMY 
CORAZ WIĘCEJ MIĘSA 


. Przede wszystkim trzeba sobie 
zdać sprawę, że mamy do czynienia 
obecnie gœ trudnościami wzrostu, 
trudnościami towarzyszącymi nie- 
zwykle szybkiemu rozwojowi naszej 
gospodarki narodowej. W coraz 

` szybszym tempie budujemy nowe 
fabryki, domy, świetlice, szkoły, To 
potężne, niespotykane w dziejach 
naszego "narodu budownictwo == 
wchłania coraz większą ilość robot- 
ników, Na nasze wielkie budowle 
przychodzą dziesiątki tysięcy ludzi 
ze wsi. W końcu Planu 58-letniego 

llość zatrudnionych robotników w 
przemyśle będzie o 2 miliony więk- 
zá niż w r. 1949. Zwiększa się, więc 
ory knr liczba konsumentów 
mięsa i innych produktów żywno- 
ściowych. Poza tym notujemy w 
okresie poprzedzającym obecne tru- 
dności  aprowizacyjne poważny 
wzrost spożycia na głowę ludności 
miejskiej, w porównaniu z okresem 
przedwojennym, np. w Łodzi z 30 
kg. w 1937 r. do 60 w 1950 r, w 
Warszawie z 51 kg, do 77 kg, w r. 
1950, 

O ile produkcja artykułów prze- 


Na marginesie 


Kronika „kulturalna“ 
Komisja do spraw kultury, złożona z 
członków parlamentu bawarskiego, pór 
stanowiła utrzymać nadal karę chłosty, 
stosowaną w szkołach Bawarii, 

Co wspólnego x kulturą ma bicie 
dzieci szkolnych tego, oczywiście, nikt 
na świecie, prócă ćzłonków rzeczonej ko- 
misji, nie potrafiłby wytłumaczyć, Uwa- 
żaj@ oni, najwidoczniej, że trafiać do 
mózgu poprzez... inne okolice ciała — 
to właśnie najbardziej „kulturalna“ me- 
toda pedagogiczna. 

Ale bądźmy bezstronni: bicie dzieci 
szkolnych stosowane jest dotychczas na 
szeroką skalę również w W. Brytanii, któ- 
ra tak skwapliwie szczyci się swą „kul- 
turą zachodnią”. Wielu angielskich „mę- 
żów stanu“ na własnej skórze zaznało 
„dobrodziejstw tego systemu pedago- 
gicznego, Tylko że — być może, przez 
pomyłkę — bito ich w ciemię, a nie po- 
niżej krzyża, dlatego też rezultaty dzia» 
łalności tych polityków są dziś tak opła 
kane. è 

Spośród innych wyda „kultural- 
mych" Trizonii zanotować wypada decy- 
zję prowincjonalnego rządu Badenii w 
sprawie powołania do życia tajnej poli- 
cji politycznej, Na czele tej instytucji, 
która tak samo jak za czasów Hitlera 
będrie miała za zadanie zwalczać demo- 
krację i ruch w obronie pokoju, mają 
stanąć „wykwalifikowani“ funkcjonariu- 
sze b. gestapo z niejakim W ehrauchem, 
ax=dygnitarzem gestapowskim z Koblen- 
eji, na czele. 

Hitlerowskie gestapo położyło, jak te 
wiadomo powszechnie, wielkie „zasługi” 
na polu „obrony kultury zachodniej” w 
latach 1933—45. Nic dziwnego przeto, że 
trizońscy podopieczni p. Mac Cloy'a usi- 
łują obecnie — w ramach polityki atlan- 
tyckiej — wskrzeszać te „chwalebne tra- 
dycje". Czego się nie robi, by zasłużyć 
sobie na pochwałę i uznanie w Waszyng- 


tonie» 
3B. D. 


mysłowych wytwarzanych w ramach 
planu państwowego na ogół dotrzy= 
muje kroku wzrostowi zapotrzebo- 
wania, to produkcja rolna pozostaje 
w tyle za rosnącym stale popytem 
na artykuły spożywcze. Dzieje się 
tak dlatego, że tempo rozwoju pro- 
dukcji rolnej w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich jest bez 
porównania mniejsze niż tempo 
wzrostu socjalistycznego przemysłu. 
Państwo nasze, które ujęło w ramy 
planu produkcję przemysłową nie 
może w warunkach drobnotowaro- 
wej i indywidualnej gospodarki bez- 
pośrednio planować produkcji rol- 
nej. Państwo może tylko w mniej- 
szym lub w większym stopniu re- 
gulować produkcję artykułów 701- 
nych za pomocą systemu kontrakta- 
cji, odpowiedniej polityki podatko- 
wej i kredytowej i t. d. Żywioło= 
wość, cechująca indywidualną gô- 
spodarkę chłopską może zrodzić w 
pewnych okresach przejściowe trud- 
ności zaopatrzenia. 

Mówiąc o sytuacji na rynku mię- 
snym, pamiętać również musimy o 
tym, że równolegle ze wzrostem sto- 
py życiowej pracującego chłopstwa 
wzrasta systematycznie spożycie 
mięsa na wsi. Żyjące dawniej w nę- 
dzy masy chłopskie, dzięki słusznej 
polityce i stałej opiece państwa lu- 
dowego, wydobyły się ze stanu chro- 
nicznego ubóstwa i wpółgłodówej 
egzystencji, konsumując coraz wię- 
cej niedostępnych im w kapitali- 
stycznej Polsce artykułów żywno- 
ściowych. 

BEZPODSTAWNOŚĆ WROGIEJ 

PLOTKI 


Trudności, wynikające z żywioło- 
wego charakteru gospodarki chłop- 
skiej zawsze usiłuje wykorzystać i 
pogłębić wróg klasowy. Tak np. by- 
ło w okresie spisu. Wróg rozpusz- 
czał prowokacyjne plotki, że spis 
jest rzekomo wstępem do rekwizycji 
mienia chłopskiego, że będzie się 
następnie przymusowo zganiać chło- 
pów do spółdzielni produkcyjnych 
itym podobne brednie. Wskutek 
niedostatecznej aktywności politycz= 
nej naszych organizacji partyjnych, 
część chłopów dała się wziąć na lep 
tej zbrodniczej agitacji, zmniejsza” 
jąc stan trzody chlewnej. 

Na trudnościach w zaopatrzeniu 
zaczął żerowąć spekulant. Zorgani- 
zowane szajki spekulantów sięgają 
swymi mackami nie tylko do miej- 
skiego aparatu handlowego ale i 


bezpośrednio do producenta na wieś. | h 


Podbijaniem cen na żywiec, oszu- 
kaństweih i plotką usiłuje speku- 
lant odwieść chłopa od sprzedawa- 
nia tuczników państwu. 

Były wypadki, że pracownicy apa- 
ratu skupu, klasyfikatorzy, nie tyl- 
ko nie walczyli ze spekulantami, ale 
wchodzili z nimi w zmowę, grabiąo 
wspólnie konsumenta, Takim kumo- 
trem spekulantów okazał się np. by- 
ły właściciel przedsiębiorstwa mię- 
snego, Czeczutka z Limanowej, któ- 
ry jako klasyfikator na skargi chło- 
pów odnośnie nieprawidłowej kla- 
syfikacji odpowiedział: „Nie chowaj 
świń i nie sprzedawaj państwu to 
nie będziesz miał pretensji". 

Takich agitatorów i. spekulan- 
ckich agentów mamy, niestety, jesz- 
cze sporo w aparacie handlowym, 
co jest jedną z dodatkowych przy- 
czyn rozpanoszenia się spekulacji. 


PRZEGLĄD WYDARZEŃ: 


„Oczekuje się, 


wydatkach na obronę" 
spondent dziennika „dw 
owijania w bawełnę. 
wokacji, 
zbombardowanie 


nday Times", 


że bieg wypadków w Korei 
przyczyni się do wzmocnienia w Kongresie grupy 
podtrzymującej politykę rządową, zmierzającą do 
oparcia programu zbrojeniowego na mocniejszych 
podstawach oraz do podtrzymania stanowiska 
zwolenników, podwyższenia podatków, zwiększenia 
kontroli gospodarczej i przyspieszenia kroku w 
— pisze nowojorski kore- 
Jasno i bez 
Amerykańska polityka pro- 
której punktem kulminacyjnym było 
neutralnej strefy w 
dwukrotne bezczelne odmówienie przez Ridgway'a 
odjęcia przez stronę amerykańską odpowiednich 
kroków w związku z tą sprawą, w sposób zupeł- 


Dziesiątki ton mięsa i wędlin, zna- 
lezionych w ostatnich dniach w me- 
linach spekulanckich, świadczą do- 
bitnie o rozmiarach przestępczej 
działalności podziemia goóspodarcze- 
go. 

Decyzja Ministra Handlu We- 
wnętrznego z dnia 30 Sierpnia br. 
w sprawie ułatwień w nabyciu mię- 
sa i przetworów mięsnych pracow- 
nikom niektórych większych zakła- 
dów pracy w pewnych uprzemysło- 
wionych województwach ma na će- 
lu złagodzenie skutków tych trud= 
ności dla najciężej pracujących ro- 
botników. Zarządzenie to nie ozna- 
cza w żadnym wypadku wprowa- 
dzenia systemu kartkowego na mię- 
so. Z całym naciskiem trzeba rów- 
nież podkreślić, że nie będą wpro- 
wadzone kartki na żadne artykuły 
spożywcze, 


WIELKI PROGRAM ROZWOJU 
HODOWLI 


By zmniejszyć istniejące przejścióo- 
we trudności na rynku mięsnym 
musimy prowadzić energiczną i bez- 
względną walkę ze spekulacją we 
wszelkich jej objawach. Z tą wzmo- 
żoną bezkompromisową walką ze 
spekulacją musi iść w parze kon- 
sekwentnie realizowany program 
rozwoju hodowli, wiemy bowiem, że 
potrzeby nasze stale rosną. Te ro- 
snące nasze potrzeby możemy żaspo- 
koić właśnie drogą wzrostu produk- 
cji hodowlanej. Jedyną skuteczną 
drogą rozwoju gospodarki hodowla- 
nej, uporządkowania rynku i zwięk- 
szenia zaopatrzenia w mięso jest 
powszechna  kontraktacja trzody 
chlewnej. 

Ostatnia uchwała rządu w spra- 
wie hodowli przewiduje znaczne ul- 
gi dla chłopów zawierających umo- 
wy kontraktacyjne, 

Jakie to są ulgi i udogodnienia? 

Ulgi w dostawie zboża I podatku 
gruntowym, bezprocentowe pożycz- 
ki na zakup prosiąt i nasz, szczepie- 
nie według ulgowych taryf. dodatko- 
wa sprzejńaż węgla, zniesienie obo- 
wiązującego dotychczas przymuso- 


wógo ubezpieczenia trzody, podpi- 
sywanie umów kontraktacyjnych w 
ciągu całego roku, a nie jak dotych= 
czas jednorazowo, na zebraniu gro- 
madzkim — oto cały atrakcyjny sy- 
stem, stwarzający szczególnie sprzy- 
jające warunki dla rozwoju hodow= 
Ji. Liczba zakontraktowanych sztuk 
ma według planu wynieść 6.800 tys. 


Pierwsze sygnały z terenu świad- 
czą ò tym, że chłopi z pełnym uzna- 
niem i zadowoleniem przyjęli u- 
chwałę rządu w sprawie kontrakta- 
cji. Wzrosła ostatnio ilość zakupio- 
nych prosiąt; co mówi o tym, że 
chłop, któremu państwo zagwaran= 
towało tak poważne ulgi, przystępu- 
je do coraz intensywniejszej hodow- 
li. Fakt, że kontraktacja w tym roku 
jest powszechna, że obejmuje 
wszystkię bez wyjątku gospodar- 
stwa chłopskie, przyczyni się nie- 
wątpliwie do poważnego wzrostu 
ilości zakontraktowanych tuczników 
i zwiększenia podaży mięsa na ryn- 
ku. 


WYTĘPIMY 
ZARAZĘ SPEKULACJI 


Jakie wnioski należy wysnuć z 
tego wszystkiego, cośmy pówiedzieli 
o trudnościach na rynku mięsnym? 

Przede wszystkim to, że mają one 
charakter przejściowy, że przed na- 
mi jest realna perspektywa stałej, 
stopniowej poprawy zaopatrzenia. 
Żeby tę poprawę przyśpieszyć, na- 
sze organizacje partyjne i rady na- 
rodowe muszą umicjętniej i energi- 
czniej niż dotychczas popularyzo- 
wać korzyści, jakie odnosi chłop z 
kontrakiacji, walczyć zdecydowanie 
i bezkompromisowo z wszelkiego ro- 
dzaju przegięciami i lewackimi wy- 
skokami w stosunku do chłopstwa, z 
całą siłą, spreżystością i oeperatyw- 
nością zwalczać zarazę .spekula- 
ch, oczyścić aparat handlowy od 
szkodliwych, zdemoralizowanych jed 
nostek, wzmóc walkę z wrogą, wo- 
jenna propagandą i spotęgować prò- 
ce polityczno - uświadamiającą w 
masach robotniczych ! chłopskich. 


Drugi dzień obrad Vl-ej Sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 


W drugim dniu obrad VI Sesji Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej, która od- 
yła się w Sieradzu, w. pierwszym 
urkcie porządku driepqego. 1 
zelążek złożył sprawozdanie ż dzia- 
łalności CRS „Samopomoc Chłopska”, 
Wskazał on na dótychczasowe osiąg- 
mięcia spółdzielczości wiejskiej, na 
stały wzrost sklepów spożywczych i 
branżowych w gminach i poszczegól- 
nych gromadach, omówił istniejące 
jeszcze tu i ówdzie niedociągnięcia w 
pracy personelu spółdzielczego, spo- 
wodowane tym, że znaczna część per- 
sonelu sklepowego rekrutuje się spo- 
śród b. właścicieli sklepów, W celu 
zastąpienia ich nowym, zdrowym ele- 
mentem, CRS przeprowadza kursy, 
którymi do 1 sierpnia br. objętych zo- 
stało 1,419 osób, $ 

Oceniając przebieg planowego sku- 
pu zboża Pełnomocnik Wojewódzki 
Centralnego Urzędu Skupu í Kontrak- 
tacji, tow, Szewczyk, oświadczył, że 
masy chłopstwa pracującego dobrze 
zrozumiały dekret o planowym skupie 


nie, nie inny sens mają 


szczególną jaskrawością 
, którego założenia 


Udział w konferencji 
Radzieckiego, potężnego 


Kaesong i 


konferencja w 


trumanowskich polityków. 


tzw. traktatu pokojowego z 
Sprawa przeforsowania t „pokojowego trak- 
tata”, są bliźniaczo podobne do 


amerykańskich posunięć w stosunku do Niemiec 
Zachodnich, przybrała jednak odmienny obrót, 


nego, które przed 6 laty zmusiło imperialistyczną 
Japonię do bezwarunkowej 
amerykańskich imperialistów, którzy 
San Francisco będzie czystą for- 
malnością, Poza tym Waszyngtonowi wielce psuje 


zboża. Dowodem tego zrozumienia 
| jest masową przez nich sprzedaż zbo- 


ża państwu, 
d- „psa „wię i powitali. radni 
całonka spółdzielni rodka z 


Opiesina, Mariana dkowskiego, 
który zameldował, że spółdzielnia ta 
wykonała roczny plan sprzedaży zbo- 
ża w 150 proc. 

Sprawozdanie z przygotowań do je- 
siennej akcji siewnej złożył kierownik 
Wydziału Rolnictwa 1 Leśnictwa Pre- 
zydium WRN, inż, Świątek, W spra- 
wozdaniu tym wskazał on na istnie- 
jące jeszcze tu i ówdzie niedociąśnię- 
cia w pracach przygotowawczych do 
tej akcji, a zwłaszcza POM i SOM. 

Ażeby zapobiec wypadkom, jakie 
miały miejsce w tegorocznej kampanii 
Źniwnej, tj, niedostatecznemu przygoto- 
waniu maszyn, Wojewódzka Rada Na- 
rodowa podjęła odpowiednie uchwa- 
ły, których realizacja usunie dotych- 
czasowe braki i da gwarancję spraw- 


(Dokończenie ze str. 1) 


i gorąco pragnie swoją pracą, swoim 
twórczym pokojowym  budowni- 
ctwem przyczynić się da zwycię- 
stwa naszej wspólnej sprawy, zwy- 
cięstwa pokoju”. 

Przemówienie wicemin. Krassów- 
skiej zebrani przyjmują długotrwa- 
łymi oklaskami. ? 

W imieniu 72 milionów młodzie- 
ży zreeszonej w Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej wi- 
ta obrady sekretarz generalny 
ŚFMD Jacques Denis. 


„Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej — oświadcza m. 
in. Jacques Denis — wysyłając na 


sesję liczną, bo 1l-osobową delega- 
cję. pragnęła przez to podkreślić, że 
dąży do jeszcze większego zacieś- 
nienia więzów między naszymi or- 
ganizacjami międzynarodowymi. 
Więzy te, zadzierzgnięte od czasu 
naródzin MZS wzmocniły się jesz- 
cze bardziej w czasie III Zlotu Mło- 
dych Bojowników o Pokój w Ber- 
linie, 

Ziot Berliński — mówi dalej še- 
kretarz generalny ŚFMD —stał się 
diatego wielkim, triumfem młodego 
pokoleńia miiującego pokój, ponie- 
waż był on wyrazem jedności mlo- 


|dzieży pracującej i młodzieży akade- 


miekiej w obronie pokojowej i 
szczęśliwej przyszłości. Jestem prze- 
komany. że obecną sesja rady MZS 
wzmocni jeszcze bardziej jedność 
młodzieży”, 

Z kolei zabiera głos 
czący Rady Naczelnej 
Studentów Polskich 
Majchrzak, 

„Studenci polscy z radóścią przy- 
jęli wiadomość — oświadcza prze= 
wodniczący Zrzeszenia Studentów 
Polskich — że tegoroczna Rada 
Międzynarodowego Związku Stu- 
dentów obradować będzie w mu- 
rach naszej budującej się stolicy" 

Serdecznymi oklaskami przyjmu- 
ją zebrani stwierdzenie mówcy, że 
studenci polscy włączyli się wszyst- 
kimi siłami do czynnej walki o po- 
kój. „Walczymy o pokój wzmożo- 
nym wysiłkiem w nauce i pracy. 
Pod Apelem Światowej Rady Po- 
koju o zawarcie paktu pokoju mię- 
dry pięcioma mocarstwami złożyli 
swe podpisy wszyscy polscy stu- 
denci bez względn na przekonania 
polityczne, zapatrywania religijne i 
pochodzenie społeczne, Całą nasza 
młodzież rozumie — podkreśla Maj- 
chrzak — że swoją rzetelną pracą 
przyczynia się najlepiej do wykona- 
nia Planu 6-ietniego w Polsce, do 


przewodni- 
Zrzeszenia 
Ryszard 


— 


1 września 1951 r. 


umocnienia frontu pokoju na całym 
świecie". 

Po sprawozdaniu sekretarza gė- 
neralnego Międzynarodowego Zwiąa 
ku Studentów, Giovanni Berlingue" 
ra z działalności komisji mandato- 
wej MZS, która stwierdziła dosta» 
teczne quorum - dla podejmowania 
przez Radę wiążących uchwał, ze» 
brani jednomyślnie przyjęli zagro 
ponowany przez przewodniczącego 
MZS — Józefa Grohmana, porzą- 
dek i regulamin obrad. s 

Przewodnictwo obejmuje przed- 
stawiciel studentów polskich, Jaro- 
sław Ładosz po czym przewodniczą” 
cy MZS — Józef Grohman wygła= 
sza zasadniczy referat, omawiający 
działalność i zadania Międzynarodo= 
wego Związku Studentów w walce 
o zabezpieczenie potrzeb i intere- 
sów młodzieży studiującej. 


Kondolencia 
z powodu zgonu 


tow, He Hona 


WARSZAWA (PAP), — W zwiąte 
ku ze zgonem Ho Hona, p. 
czącego Najwyższego Zgr 
Narodowego Koreańskiej Republiki 
Ludowo ~- Demokratycznej, marsta- 
lek Sejmu RP wysłaż następującą 
depeszę; 

Do Najwyższego 

Zgromadzenia Narodowego 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 

W związku ge śmiercią p, Ho 
Hona, przewodniczącego Najwyż= 
szego 
Koreańskiej Republiki Ludowo = 
Demokratycznej, wielkiego patrio- 
ty koreańskiego, nieustnaszonego 
bojownika o wolność i jedność 
Korei oraz o trwały pokój, prwe- 
syłam w imieniu Sejmu Rzeczypo” 


spolitej i własnym, wyrazy głębos . 


kiego współczucia. 
Władysław Kowalski 
Marszałek Sejmu RP, 


Przedstawiciele TPPR 
wyjechali do Moskwy 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 31 


djechała 


ub. m, w godzinach rannych odj 
do Moskwy 22-osobowa delegacja ake 
tywistów Towarzystwa U: tp Pole 
sko-Radzieckiej w celu zebrania doe 
świadczeń potrzebnych dla wzorowe- 
gò zorganizowana i prowadzenia 


śtytuta Wiedzy o Związku Radzieoe 
kim, 


` 


— Szata byłych włascicieli masarń 
okradała Zakłady Mięsne w Wałbrzychu 


WARSZAWA (PAP). — Bąd Po- 
wiatowy w Wałbrzychu rozpatrzył 
ostatnio sprawę przeciwko zorga- 
nizowanej szajce byłych właścicieli 
sklepów masarskich, a ostatnio pra- 
cowników Wałbrzyskich Zakładów 
Mięsnych: Kazimierzowi Kuflew- 
Janowi  Pawlikowskiemu 
oraz Franciszkowi  Matuszczakowi, 
którzy systematycznie dokonywali 
kradzieży mięsa i tłuszczów prze- 
znaczonych dla ludzi pracy. ` 


wysokich dochodów, jakie uzyski- 


nego przeprowadzenia siewów jesien. | wali oni prowadząc własne zakłady 


nych w województwie łódzkim. 


wysaona i posunięcia 


ystępuje to ze 
w sprawach, dotyczących 
aponią. 


w San Francisco Związku 
mocarstwa  socjalistycz- 


kapitulacji, speszył 
sądzili, że 


tymencie, 


wie, W oczekiwaniu na obrady amerykański gau- 
leiter w Niemczech Zachodnich, Mac Cloy, spędza 
swój czas na konferowaniu z Adenauerem, a treś- 
cią tych konferencji jest, jak podaje prasa, ustale- 
mie „rozkładu jazdy” remilitaryzacj Niemiec Za- 
chodnich. Konłerencjom Cloya i Adenauera towa- 
rzyszy propagowanie haseł odwetowych, a reak- 
cyjna prasa zachodnio-niemiecka całe szpalty po- 
święca sprawie wyglądu 
Wehrmachtu i gorąco zaleca przyjęcie hitlerow- 
skiego kroju czapek olicerskich, Sądząć po sen- 


Przewód sądowy ustalił, że a 


— już wówczas zajmowali się kup- 


K 


przyszłych mundurów 


jakim amerykańscy imperialiści darzą 


nie wyraźny wskazuje na to, że nie rokowania i 
nie pokój, lecz kontynuowanie agresji jest celem 
amerykańskich imperialistów. 


WOJNA I MORD TO ICH ŻYWIOŁ 


Sprowokowane przez napastników trumanow- 
skich zawieszenie rokowań wywołało w obozie 
polityków i generałów imperialistycznych niczym 
niemaskowane zadowolenie. Amerykańska prasa 
reakcyjna wzywa do realizowania macarthurow- 
skich koncepcji rozszerzenia agresji i systematycz- 
nego bombardowania terytorium Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. 

Tym wystąpieniom prasy, które mają na celu 
odsycenie histerii wojennej i przygotowanie spo- 
eczeństwa amerykańskiego do kontynuowania 
agresji w Korei, towarzyszą histeryczne apele wo- 
jenne poszczególnych zbrodniarzy amerykańskich. 
tak np. gen. van Fleet, aż się zachłystuje z ra- 
dości, że rokowania w Kaesong zostały zawie- 
szone, Ten żołdak przesiąknięty iście hitlerowską 
butą stwierdza, że „nie zna lepszego sposobu 
szybkiego załatwienia sprawy w Korei", jak „pod- 
jąć znów działania wojenne na szerszą jeszcze 
skalę”, I dalej — „8 armia gotowa jest do ude- 
rzenia”, Chełpiąc się, raz jeszcze potwierdza fakt, 
że imperialiści amerykańscy potraktowali rokowa- 
nia w Kaesong wyłącznie z punktu widzenia uzy- 
skania wytchnienia, uzyskania możliwości prze- 
grupowania swych sił dla dalszego kontynuowania 


agresji. 
O AZJI BEZ AZJI 


Buta i agresywność przebija nie tylko z wy- 
stąpień trumanowskich żołdaków, Nie inne brzmie- 


szyki fakt, że traktat interesujący przede wszyst- 
kim Azję, nie zostanie podpisany przez główne 
kraje azjatyckie. 

Odmowa Indii wzięcia udziału w konferencji w 
San Francisco i słowa Chottura, przewodniczące- 
śo hinduskiej misji dyplomatycznej w Tokio, któ- 
ry powiedział: „pozostawmy japońskiemu narodo- 
wi możność decyzji o tym, gdzie leżą jego praw- 
dziwe interesy”, zgoła nie przypadają do smaku 
amerykańskim imperialistom. Nowojorski kore- 
spondent „Figaro” wskazuje, że Waszyngton przy- 
wiązywał duże znaczenie do obecności Indii w 
San Francisco oraz z żalem stwierdza, że „Azja 
zainteresowana najbardziej traktatem będzie re- 
prezentowana w San Francisco tylko przez mniej- 
sze państwa”, A że z tymi mniejszymi państwa- 
mi sprawa również nie wygląda najlepiej, dowodzi 
głos angielskiego dziennika „Yorkshire Post”, któ- 
ry boleje nad faktem „opozycji wobec traktatu ze 
strony tych krajów azjatyckich, kłóre wezmą 
udział w konferencji w San Francisco". 


KONFERENCJA 


W SPRAWIE REMILITARYZACJI 


Podczas gdy w San Francisco amerykańscy im- 
perialiści dążyć będą do  przełorsowania swego 
prosię przygotowańia wójny na Dalekim 

schodzie, to w kilka dni później w Waszyngto- 
nie zbierze się konferencja ministrów spraw za- 
granicznych USA, W, Brytanii i Francji, poświę- 
cona przede wszystkim zagadnieniu przyspiesze- 
nia remilitaryzacji Niemiec, a więc przygotowania 
wojny w Europie. Podobnemu ćelowi służyć be- 
dą wrześniowe obrady rady atlantyckiej w Otta- 


. 


wszystko, co trąci hitleryzmem, i w tym wypadku 
życzeniom wielbicieli „fuehrera” stanie się zadość, 


GŁOS %0-MILIONOWEGO NARODU 


Wzrost agresywności obozu wojny nakazuje na- 
rodom wzmożenie ich wysiłków w walce o pokój, 
nakazuje kontynuowanie z jeszcze większą energią 
walki o pakt pokoju. Fakt, że w tych dniach roz- 
pocznie się akcja zbierania podpisów pod Apelem 
o pakt pokoju w Związku Radzieckim, że 200- 
milionowy naród radziecki rzuci swój głos na szalę 
walki o pakt pokoju ma olbrzymie znaczenie. Głos 
narodu radzieckiego będzie bodźcem dla wszyst- 
kich pokój miłujących ludzi. 

Naród. polski bacznie obserwuje poczynania 
amerykańskich następców Hitlera, którzy ponow- 
nie wkroczyli na drogę tuczenia niemieckiego mi- 
litaryzmu, którzy tak jak ongiś, dziś również 
uzbrajają bordy hitlerowskie, Wspomnienia tra- 
gicznego września, którego 12 rocznicę przeży- 
wamy, są dla catego narodu polskiego jeszcze jed- 
nym wskazaniem, że tylko droga sojuszu i przy- 
jaźni z wielkim Związkiem Radzieckim, sojuszu z 
wszystkimi pokój miłującymi narodami, że tylko 
droga umacniania politycznego, gospodarczego na- 
szej niepodległości stanowi gwarancję, że nigdy 
fuż w historii naszego narodu nie powtórzy się 
wrzesień 1939 roku. 


nem i sprzedażą mięsa t wędlin pos 
chodzących nielegalnego  ubaja. 


z 
Za przestępstwa te oraz za antysa= 
nitame 
sklepach, oskarżeni byli już kilka» 
krotnie karani administracyjnie. 

Od 1950 r., po zlikwidowaniu skle» 
pów Pawlikowski, (Matuszczak í 
Kuflewski pracowali w Zakładach 
Mięsnych w Wałbrzychu, skąd sy» 
stematycznie kradli mięso i wyroby 
mięsne przeznaczone dla górników, 
hutników i robotników wałbrzyskie= 
go okręgu przemysłowego, 

Wyroby te sprzedawali oni pota- 
jemnie po cenach  paskarskich, O 
bezczelności oskarżonych mówi 
fakt, że ostatnio skradli oni ponad 
60 kg. sadła wieprzowego oraz po- 
łowę świni, rozsprzedając je następ= 
mie po niezwykle wygórowanych 
cenach. 

Sąd Powiatowy w Wałbrzychu 
skazał wszystkich trzech szkodni- 
ków gospodarczych na kary pó 4 
lata więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich na okres 4 lat. 


Nowy połężny 


dźwig radziecki 


MOSKWA (PAP), — W Stalina 
zakończono produkcją  ultrapotęż- 
nego dźwigu przeznaczonego do 
przenoszenia ciężarów w zakładach 
metalurgicznych ZSRR. W ciągu 
godziny ten potężny dźwig załado= 
wuje wielkich pieców cały 
transport kolejowy rudy żelaznej, 

Dźwig waży 2.500 ton, a jego wy” 
sokość. sięga 10 pięter, 


Z całego świata 
oz a1ego Swiat a 

— MOSKWA (PAP), — 5 września 
odbędzie się w stolicy białoruskiej 
SRR — Mińsku, republikańska konie- 
rencja obrońców pokoju. 

— KOPENHAGA. W VIII rocznicę 
ruchu oporu przeciwko okupantom 
hitlerowskim władze duńskie zwolni- 
ły z więzienia zbrodniarza wojennego 
b. wielkorządcę Danii — Besta. 

— LHASSA. Do Lhassy przybył 
Czang  Czing-wu, prze 1 
Centralnego Chińskiego Rządu Lu- 
dowego w Tybecie. 

— WASZYNGTON, Najbardziej szo- 
winistyczni i reakcyjni członkowie 
Kongresu domagają się od rządu 
przerwania wszelkiej pomocy dla In- 
dii, jako „rewanżu” za odmowę Indii 
brania udziału w konierencjij w San 


Francisco. 
— NOWY JORK. 7 komunistów 
hawajskich, aresztowanych przez 


agentów FBI, zostało zwolnionych do 


rozprawy za kaucję w wysokości 3 
dolarów za Pee rA m aż 


Zgromadzenia Narodowego - 


stwierdzone w ich 
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* GEOS ROBOTNICZY 


Str. 


„Pod sztandarem nauki i wiedzy, postępu i socjalizmu wychowujcie, 


umacniajcie milionowe szeregi polskiej młodzieży”. 


Bolesław Bierut 


Piękna jesł praca 
nauczyciela 


Z niecierpliwością oczekiwałem 
nowego roku szkolnego. Chodziłem 
po pustych klasach, w których koń= 
czyło się szorowanie ławek i pod- 
łóg, mycie okien. Już jutro zaroi się 
młodzieżą boisko, zadudnią koryta- 
rze, śmiechem i wrzawą radosną wy 
pełni się gmach szkolny. Najmilsze 
to chyba chwile dla natczyciela. 

Myślę już o dzieciach, cieszę się z 
ich powrotu. Wiem, będą opalone, 
jakieś wyższe, rozrośnięte, Myśl mi- 
mowoli biegnie wstecz, do lat mię- 
dzywojennych, porównuje, zastawia, 

Przypominają się lata, kiedy 
szkoła powszechna była kopciusz- 
kiem, przytuliskiem biedoty. Te 
„lepsze'* dzieci uczyły się w szko- 
łach prywatnych przy gimnazjach. 
Z zazdrością i goryczą patrzyły 
dzieci robotnicze, grajace w „ty- 
ciory* lub w „klipe“, sprzedające 


Nauczyciel szkoły powszechnej, 
tzw. nauczyciel ludowy — to parias, 
dla którego zamknięte były wyższe 
uczelnie. 

W miarę zaostrzenia się kryzysu 
rosła nieustępliwość mas i woła 
walki. Przyszedł strajk nauczyciel- 
ski. Pamiętam naszą demonstrację 
na Placu Wolności. Potem bomba 
endecka w lokalu ZNP przy ulicy 
Zachodniej i śmierć od tej bomby 
kólegi Barchana. Wspaniały, mani- 
festacyjny pogrzeb, w którym wzię- 
łą udział cała klasa robotnicza Ło- 
dzi. i 

A dziś? W Polsce Ludowej nauka 
jest otoczona największą opieką. 
Uczą się w Polsce wszyscy: 1 małe 
dzieci i starzy robotnicy 1 chłopi, 
kobiety i mężczyźni, analfabeci i 
uczeni, którym państwo daje wa- 
runki prowadzenia samodzielnych 
badań naukowych, a wraz z wiel- 
kim znaczeniem i czcią, jaką otacza 
się naukę, wzrosła rola nauczy- 
ciela, Zmienił się i styl pracy w 
szkole: kierownik czy dyrektor, na- 
uczycielstwo, rodzice i młodzież — 
to jedna rodzina, wspólnie pracu- 
jąca dla swojej szkoły. Nauczyciel 
— to już nie tępy, surowy belfer, 
chodzący z groźnym, czarnym note- 
sem do zapisywania dwój, ale życz. 
liwy przyjaciel, który pomaga, tłu- 
maczy, radzi. 

W ubiegłym roku szkolnym by- 
ło w naszej szkole uczniów bez 
ocen niedostatecznych 90 procent 
z ułamkiem. Wiem, to wynik do- 
bry, jakże różny od wyników tych 
lat, kiedy blisko 50 procent ucz. 
niów miało dwóje. Ale ten wynik 
będzie jeszcze lepszy. 

Tuż widzę swoich chłopców, jak 
się uczą, jak pracują w kołach na- 
ukowych, jak towarzyszy im wszę- 
dzie piosenka o nowym, szczęśli- 
wym życiu, piosenka „prosta i pisk- 
na“, nowa jak ich Hyta, Piękny 
jest mój zawód wychowawcy mło- 


Polski. 
MIECZYSŁAW WOŻNIAKOWSKI 


gazety, na wypasionych, wydelika= 
cónych lalusiów w mundurkach, 
śpieszących do szkoły. 


aA Aa O, zociidiić twa socjalistycznego — to 
go p socjalistycznej ez 1 niełatwa, ale m, Je | 


Witamy uroczyście nowy rok 
szkolny, rók, w którym po raz 
pierwszy w historii naszego naro- 
du rozpoczynają naukę dzieci uro- 
| dzone w kraju wolnym od wyzy- 
sku kapitalistów i obszarników, w 
państwie robotników i chłopów. 
Sprawa przygotowania podra- 
stającej młodzieży do udziału w 
realizacji Planu 6-letniego, sprawa 
wychowania młodego pokolenia sa- 
cjalistycznego, stanowiła  przed- 
| miot obrad sierpniowych konfe- 
rencji nauczycielskich. Wielkie i 


8 


odpowiedzialne są zadania naszej 
ludowej szkoły, Nie możemy po- 
przestać jedynie na przekazaniu 
młodzieży pewnego zasobu wiedzy. 
musimy wychować 
rozwiniętego  czło- 
wieka. Chcemy, aby człowiek, wy- 
chowany przez naszą szkołę, był 
patriotą, ofiarnie i rozumnie budu- 
jącym swą ojczyznę, wzmaeniają- 
cym jej siłę i obronność. Chcemy, 
aby dobrze rozumiał kierowniczą 
rolę klasy robotniczej i jej partii, 
aby w szybkim marszu do socja- 
lama widzisł przyszłość ojczyzny. 
Chcemy, aby był czujny wobec 
wroga klasowego, aby potrafił nie- 
nawidzieć wrogów i zdrajców oj- 
czyzny, Młody człowiek, wychowa- 
ny w naszej szkole, winien być 
internacjonalistą, szanującym inne 
narody i rasy, Chcemy, aby szkoła 
przygotowywała go do pracy dla 
dobra ojczyzny, aby umiał żyć w 
społeczeństwie jako pożyteczny je- 
go członek, aby cechował go gle- 
boki, samodzielny, krytyczny spo- 
sób myślenia, oparty na nauko- 
wym poglądzie na świat i grun- 
townej wiedzy, Niech zdobędzie w 
szkole męstwo, silną wolę i wy- 
trwałość, sprawność fizyczną, zdol- 
ność do pracy i obrony, aby był 
zdolny do bohaterstwa. 


iemałe obowiązki nakłada na 
nasze kadry nauczycielskie 
wychowanie takiego człowieka. 
„Powołanie nauczyciela i wycho- 
wawcy w nowej epoce budownic- 
odpo- 


Chcemy i 


zz 


Kolejny etap walki 
© nowego człowieka 


nia“ — mówił tow. Bierut na III 
Zieżdzie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Zadanie nauczyciela 
polega przede wszystkim na zwal- 
czaniu wszelkich pozostałości bur- | 
żuazyjnych metód wychowania, któ- 
re wlewały w serca młodzieży jad 
nienawiści rasowej, propagandy wo | 
jennej, nienawiści do wszystkiego, 
co postępowe, piękne i szlachetne. 
Nauczyciel winien jak najbardziej 
powiązać pracę wychowawczą i 0- 
światową z praktyką, z życiem, z 
osiągnięciami naszej wspaniałej 


A O Z NA 


klasy robotniczej. Nasza młodzież 
szkolna powinna podążać za bie- 
giem wydarzeń życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego. 


tałe doskonalenie metód na- 

uczania, przełamywanie istnie- 
jącego jeszcze tu i ówdzie formaliz- 
mu — oto co winno stanowić co- 
dzienną troskę każdego nauczyciela. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że sprostać 
swym obowiązkom może tylko wte- 
dy, gdy stale będzie on podnosił swój 
poziom ideologiczny, W codziennej 
pracy nad sobą, czytając prasg, i 
czasopisma fachowe; korzystając z | 
doświadczeń przodujących nauczy- 
cieli polskich, czytając  postępową 
beletrystykę, zapoznając się z me- 
todami pracy dydaktyczno - wycho- 
wawczej przodującej pedagogiki ra- 
dzieckiej, nauczyciel wimien stale 
pogłębiać swą wiedzę, rozszerzać 
swój materialistyczny światopogląd. 


Wychowanie nie może ograniczać 
stę do pracy lekcyjnej. Poważny 
wpływ na wyniki wychowania ma 
praca pozaszkolna, która jest nie- 
zbędnym, pożytecznym  przedłuże- 
niem oddziaływania wychowawcze” 
go, służy pogłębianiu zainteresowań 
uczniów, wdrażaniu ich do samo- 
dzielnych poszukiwań, wyzwalaniu 
inicjatywy i uzdolnień ucznia. 


Jedenie nauczyciela naszej lu- 
dowej szkoły — to praca nad 
rozwojem kółek naukowych, orga= 
nizowanie zespołów czytelniczych, 
zespołów artystycznych, sportowych 
— to czuwanie nad treścią ideolo- 
giczną zawartości bibliotek szkol- 


niejsza rolał misja społeczna, jeśli | nych, to codzienna walka o właści- 


się ją należycie rozumie 


i wypeł- | wą postawę ideologiczną młodzieży, 


a 


walka, w której między uczniem a 
nauczycielem zacieśnia się mocna 
więź przyjaźni i wzajemnego rozu- 
mienią. W tej pracy wychowawczej 
poważną rolę ma do spełnienia 
ZMP. Diatego też rada pedagogicz- 
na i kierownictwo szkoły powinny 
widzieć w organizacji ZMP poważ- 
nego pomocnika w walce o wyniki 
nauczania, o triumf nowych metod 
wychowawczych. 2 


Konferencje sierpniowe nauczy- 
cieli wykazały, że podstawowy ak- 
tyw nauczycieli rozumie swe zada- 
nia w walce o wychowanie nowego 
człowieka. Dowodem tego były gło- 
sy w dyskusji, nacechowane troską 
o wypracowanie jak najlepszych 
metod nauczania i wychowania, 
świadczące, że nauczyciele głęboko 
zrozumieli przemówienie Prezyden- 
ta Bieruta, wygłoszone na III Zjeź- 
dzie ZZNP. „Waszym powołaniem — 
uczy tow. Bierut — jest walczyć © 
pokój i Plan 6-letni, kształtując đu- 
sze młodzieży, korzystając z potęż- 
nego oręża nauki i wiedzy. Pod 
sztandarem nauki i wiedzy, postępu 
i socjalizmu wychowujcięe i umac- 
niajcie mitionowe szeregi polskiej 
młodzieży”. 


Nauczycielstwo łódzkie uzbrojone 
osiągnięciami konferencji sierpnio- 
wych, kierując się wytycznymi 
wielkiego nauczyciela naszego na- 
rodu Prezydenta Bolesława 
Bieruta, wraz z całym nauczyciel- 
stwem polskim, godnie spełni swe 
zadania w nowym roku szkolnym. 


HIERONIM REJNIAKR 


z-ca kierownika Wydz. Propagandy 
K. Ł. PZPR. 


życiu. Nieznanego, 


tylko tak pierwszego dnia, 


Rozejrzyjcie się dzieci dokoła, popatrzcie — radośnie, przy” 
jażmie śmieją się do was buzie waszych starszych kolegów i ko" 
leżanek — oni będą dla was jak bracia i siostry. My, nauczy” 
ciele — zastąpimy wam w szkole rodziców, 
uczyć miłości ojczyzny i wszystkich ludzi walczących o pokój, 
Spójrzcie i na ten budynek — taki ładny, świeżo umalowany, 
ubrany kwiatami — to na wasze przyjęcie. Widzicie — ten na- 
pis oznaczą powitanie: „Witajcie dzieci urodzone w wolnej oj- 
czyźnie w pamiętnym roku PKWN“. 

I pomyślcie sobie — to wy jesteście pierwszymi dziećmi, 
które wchodzą do tej szkoły, dziećmi, które nie znają wojny 
i niewoli, dziećmi wolności, szczęścia i radości. 
się wtedy, kiedy powstała nasza droga, ludowa ojczyzna. Prze- 
cież całym serduszkiem kochacie Polskę, rozumiecie już niejed- 
no, widzicie fabryki, w których pracują i którymi kierują wasi 
rodzice, podnosicie ciekawie główki na widok budujątych się 
pięknych domów. W przedszkolu słyszałyście o naszym drogim 
Prezydencie Bierucie, wielkim przyjacielu dzieci i znacie, na 
pewno dobrze znacie z fotografii ukochanego Józefa Stalina, 
który jest opiekunem wszystkich dzieci na całym świecie i wal- 
czy © to, żeby dzieci nigdy nie zaznały biedy, krzywdy i wojny. 

Tutaj, w szkole, zrozumiecie to wszystko jeszcze lepiej, 
Tutaj nauczycie się kochać wszystko, co dobre, co piękne. Tu- 
taj wyrośniecie na dzielnych obywateli naszej ojczyzny. Poko- 
chacie tę szkołę, mocno pokochacie, bo to wasza, bo to nasza 


wspólna, najlepsza szkoła. 


My, nauczyciele — wasi nowi opiekunowie i wychowawcy, 
życzymy wam, drogie dzieci Wyzwolenia — radosnej i. szczę” 


śliwej nauki. 


Witajcie najmłodsi uczniowie! 


Z bijącymi serduszkamiy mocno ściskając w rączkach ele” 
mentarz śpieszycie dziś po raz pierwszy do szkoły. Trochę nie* 
pewnie patrzycie na ten nowy budynek, na otaczający was rój 
dzieci i na nas nauczycieli. To coś zupełnie nowego w waszym 
Może ktoś i trochę lęku poczuje przed tą 
szkołą i chciałby żeby znalazła się przy nim mamusia. Ale te 


będziemy was 


Urodziłyście 


EMILIA KĘPIŃSKA 


Droga i bliska jest nam szkoła 


Dziś, kiedy rozpoczyna się nowy 
rok szkolny, kiedy i moje dzieci 
śpieszą z teczkami pełnymi książek, 
przypominam sobie, jak to było za 
czasów moich lat dziecinnych. Dzień 
toypoczĘCIA nowego roku szkoliiego 
nie był dla mnie radosny, o nie! Czy 
kto zatroszczył się o moje książki, 
teczkę? W domu była bieda, wie- 
działem dobrze, chociaż byłem ma- 
ły, co to znaczy bezrobocie. Nawet 
nie śmiałem upominać się o pienią- 
dze na książki i zeszyty. W szkole 
czuły się dobrze dzieci zamożnych 
rodziców, chwaliły się przed nami, 
tym co mają. 

Robotnik nie miał żadnego kon- 
taktu ze szkołą swego dziecka. Nic 
dziwnego, że obca była dla nas szko- 
ła w sanacyjnej Polsce, że dzieci ro- 
botnicze nie śpieszyły do niej z ra- 
dością. Dzisiaj my, rodzice, czuje- 
my się mocno związani z naszą no- 
wą szkołą, Już w 1945 roku na Sto- 
kach, gdzie mieszkam, zawiązało się 
koło rodzicielskie przy nowej, bu- 
dującęj się szkole. Rodzice sami ko- 
pali fundamenty, pomagali przy 
budowie, aby jak najprędzej przy- 
gotować szkołę dla swych  dziecia- 
ków. Wybudowaliśmy ją na wiele 
miesięcy przed terminem. Między 
młodzieżą, rodzicami a nauczyciel- 
stwem istniało mócne uczucie przy- 
jaźni i wzajemnego zrozumienia, 


Dziś rozpoczyna się nowy rok szkolny 


Ulice i place Łodzi zaroją 
dziś dziećmi i młodzieżą, śpiesząc 


od rana do swoich szxół, Jeszcze 
nie dawno, kilka, kilkanaście dni 
temu, ta sama dziatwa opalała się 
w górach, kapała w morzu, zbie- 
i grzyby w mazur- 
skich lasach, pełną piersią chło- 


rała jagody 
nąc powietrze, radość i słońce, 


Przyjdą dzieci, które uczyły się 
już w latach poprzednich i te pew- 
bardzo 
zmieniły sie ich szkoły przez okres 
po- 
jaśniały dobrze znane mury szkol- 


nie dziwić się będą, - jak 


wakacji, jak  odmłodniały, 
ne. Przyjdą też najmłodsze 
pierwsze pokolenie 

w odrodzonej Ojczyźnie, 


Manifest nolskiego 


się 


urodzone 
w roku, 
kiedy ogłoszony został historyczny 
Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. O tym, 
by dziatwa i ta najmłodsza, i ta 


"az tę potrzebę w bieżącym ro- 
u? 


Kierownik księgarni szkolnej 
„Domu Książki" ob. Rogoziński 
ma dużo pracy. Ciągle nadchodzą 
nowe transporty podręczników, 
ciągle trzeba je rozpakowywać, 
segregować według przedmiotów i 
klas, rozsyłać do szkół, no i, oczy- 
wiście — sprzedawać w sklepie. 
A ruch jest duży: 


— Jeszcze w żadnym roku nie 
rozpoczęliśmy, tak wcześnie „Sez0- 
nu“ — mówi ob. Rogoziński. — 
Już od 15 sierpnia zaczęto naby- 
wać u nas podręczniki. Niewątpli- 
wym osiągnięciem naszych zakła- 
dów wydawniczych jest to, że już 
w połowie sierpnia nie brakowało 
ani jednego podręcznika. Jedna 
tylko szkoła TPD im, Małgorzaty 
Fornalskiej zabrała od nas ksią- 
żek na sumę 23 tysiący złotych. 
Do 5 wreeśnia nie powinno być 
ani jednego dziecka w Łódzi i wó- 
jewództwie, które by nie posiadało 
kompletu książek. 


ą 


starsza, nie odczuwała najmniej- 


szych nawet braków w nauce w + 
ciągu całego roku szkolnego, my- 


ślało wiele ludzi, 


Książki. To, czego najbardziej 
potrzebuje młodzież. Jak zaspoko” 


W szkole podstawowej Nr. 106 
przy ul. Gdańskiej 90, odbywa się 
ożywiona narada. Jest tu kierow= 
niczka szkoły Nr, 108, Irena So- 


—— 


morowska i jej zastępczyni Maria 
Szadkowska, sekretarka szkoły — 
Mieczysława Skowrońska, oraz 
kierownik szkoły Nr 160 — Wła- 
dystaw  Sopiński. Szkoły Nr 160 
i 106 chwilowo mieszczą się 
w jednym lokalu, gdyż budynek 
szkoły Nr 160 nie mógł być wyre- 
montowany na czas, więc sprawy, 
dotyczące rozpoczęcia roku w oby- 
dwu szkołach, omawia się tu przy 
Gdańskiej 90. 


Kierownictwa obydwu szkół na- 
radzają się dalej nad przebiegiem 
uroczystości rozpoczęcia roku. Bo 
to musi być przecież i przemówie- 
nie — powitanie dzieci przez szko- 
łę, i dobrze zorganizowana część 
artystyczna, i wreszcie dla dzie- 


ciarni trzeba przygotować jakieś 
smoxołyki. 
w sklepie Powszechnej Spół- 


dzielni Spożywców Nr 179 przy ul. 
Piotrkowskiej 111 dość duży ruch 
panuje przy stoisku z teczkami i 
tornistrami, Sprzedawczyni, Euge- 
mia Generowicz, ma już poukłada- 
ne porządnie na półkach i przygo- 
towane w większej ilości teczki 
różnych gatunków i cen, płócien- 
ne, z dermatoidu i skórzane, tor- 


nistry i specjalne torebki śniada- 
miowe, 


A dzisiaj dzieci idą już do szko- 
ły. Mają wszystko, co potrzebne 
jest im do neuki. Starsze idą śmia- 
ło i pewnie, znają dobrze drogę i 
znają swoje klasy. Najmłodsze, te 
PKWN-owskie, idą troszkę nie- 
śmiało, prowadzone za rączki 
przez rodziców. [Idzie  7-letnia 
Ewunia Matyszkiewicz, córka 
urzędniczki Centrali Zaopatrze- 
nia Przemysłu Skóreanego, i jej 
rówieśnik Wacio Krysiak, syn ko- 
lejarza ze stacji Widzew, i Janecz- 
ka Similak, córka robotnika z Pań- 
stwowych Zakładów  Przęmysłu 
Włókiennictwa Drzewnego, i Sta- 
sio Fijałkowski i wiele, wiele in- 
nych dzieci robotników i urzęd- 
ników. 


Daiś rozpoczynają naukę, W jas- 
nych, czystych budynkach szkol- 
nych będą się uczyć miłości do 
swego kraju, szacunku dla boha- 
terów pracy, będą wzrastać na 
dzielnych budowniczych Polski 
Ludowej. 


W. S. 


Tak jest we wszystkich 
naszej Polski Ludowej. 


I dlatego dziś, kiedy widzę jak 


moje dzieci śpieszą do szkoły — je- 
dno do podstawowej, drugie do te- 
chnikum, cieszę się wraz z' nimi, bo 


szkołach | wiem, że szkoła wychowa ich na 


dzielnych, prawych, obywateli na= 
szej ojczyzny. 


WŁADYSŁAW DORUCH 
przodownik z ZM im. Strzelczyka 


Nowe meble dla nowej szkoły. 


= 


W pracy nad wychowaniem no- 
wej młodzieży niemałe zadania ma- 
ją szkolne organizacje ZMP. Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej. zaszczepia w 
uczniach piękne ideały miłości oj- 
czyzny, dumy narodowej z naszych 
osiągnięć oraz uczucia internacjo- 
nalizmu, uczy szlachetnego współ- 
zawodnictwa © uzyskanie jak- 
najlepszych wyników w nauce, ko- 
leżeństwa, pomocy słabszym, wza- 
jeranej współpracy. 

W naszym Technikum Włókienni- 
czym organizacja ZMP ma szczegól- 
nie odpowiedzialne zadania. Uczy 
się u nas młodzież, która przybyła 
tutaj wprost z fabryk, mając bardzo 
słabe przygotowanie. Zdarza się 
bardzo często, że z początku niektó- 
rzy załamują się nie wierząc, że da- 


Nasz cel 


dzą sobie radę z trudnym  progra- 
mem. ZMP budzi w nich wiarę we 
własne siły — zapał, chęć dą nàu- 
ki, rozwija koleżeńską samopomoc, 
która u nas stoi na bardzo wysokim 
poziomie. e 

Można śmiało powiedzieć, że 
dzięki organizacji ZMP-owskiej ilość 
dwójek zmniejszyła się u nas do mi- 
nimum. W bieżącym roku szkol- 
nym zwiększymy wysiłki, aby nasza 
młodzież uzyskała jeszcze lepsza 
wyniki w nauce, aby ci, którzy u- 
kończą naszą szkołę, stanowili wy” 
soko wykwalifikowane kadry tech- 
ników włókienniczych. 


WIESŁAW DZIECHCIŃSKI 
przewodniczący koła ZMP 
w Technikum Włókienniczym 


Spokojna jestem o przyszłość dzieci 


Jestem przodownicą pracy w Za- 
kładach im. Dzierżyńskiego. Wiele 
rzeczy składa się na to, że pracuję 
dobrze i wydatnie, że praca nie jest 
dla mnie ciężarem, lecz radością, 
Kiedy krzątam się koło mych kro- 
sien uważając pilnie, aby towar był 
dobry i aby przekroczyć mą bazę 
produkcyjną myślę najczęściej 
o moich dzieciach, o dzieciach, któ. 
re rosną, wychowują się w naszej 
wolnej, ludowej ojczyźnie, W ciągu 
roku szkolnego zawsze, gdy wra- 
cam z pracy, witają mnie ich ro- 
ześmiane buzie. Z przyjemnością 
słucham ich opowiadań o szkole. 
Widać, że dzieci kochają tę szkołę 
całym sercem. Nauczyciel — to 
ich przyjaciel i opiekun, koledzy 
pomagają w nauce. Z podziwem 
słucham jak orientują się w wyda. 
rzeniach zachodzących w naszym 


kraju, z jakim szacunkiem wyraża- 


ją się o przodownikach pracy, nie 


obca jest im fabryka i budowie 
Planu  Sześcioletniego. Patrzę na 
nich i wiem — wyrosną z nich lu- 
dzie nowej epoki. Ludzie, którzy 
nigdy nie  zaznają bezrobocia, 
krzywdy i wyzysku. Spokojna je- 
stem o ich przyszłość. Wiem, że gdy 
ukończą szkołę podstawową bėdą 
mogli kształcić się w jakim tylko 
chcą kierunku, że pójdą do szkół 
zawodowych, albo na uniwersytet, 


albo na politechnikę. 


Dziś, początek nowego roku szkol- 
nego. Szybciej przesuwa się towar 
na moich krosnach gdy pomyślę, że 
to już siódmy rok nowej nauki w 
nowej szkole. 


ZOFIA DREWNIAK 
tkaczka 
z ZPB im. Dzierżyńskiego 


GŁOS ROBOTNICZY' 


b h 
Mikołajczyków,, Zarembów i Arci- 


szewskich, wyrzekających się Wroc. | 
|ławia i Szczecina, ubiegających się 


Jan Koprowski 


Dożynki w Bąkowej Górze 


Słońce pnie się w górę jak chłopak. 
Odświętnie we wsi. 
Już przodownicy na złotych snopach 


W rocznice 


Mija dziś 12 lat od owego sło- fisas propozycje pomocy radziec. | 
necznego poranka wrześniowego, | kiej, odrzucała idee stworzenia 
który w pamięci Polaków utrwalił | wspólnego z ZSRR i innymi kraja- 


faszyzmowi, RRS Ryc klè- 
ski narodowej. 
Pamięć tych haniebnych 


czasów | 


się hukiem bomb zrzuconych na j mi frontu antyhitlerowskiego i do | wciąż jeszcze żywa jest wśród nas. 


o łaskę współudziału u boku odro- 
dzonego Wehrmachtu hitlerowskie- 


słońce wynieśli. 
Już dziewczęta spalone latem — 


s . - s | 
miasta polskie, widokiem płoną- ostatnich chwil, do ostatnich dni | Społeczeństwo, wychowane przez|go w przygotowaniu napaści na Z otozuia i*włanki j 
cych domów, widokiem tysięcy | Sierpnia 1939 r. marzyła o wspól- | burżuazję w kulcie dla Zachodu. | Polskę. prowadz orae Kirch- A casiwstyć T A Aati | 
rannych i zabit ch. Ów wrzesień i £ å 3 + pm» sy Y mayverów i atarow, sg orzy wraz U i 

y | | liczyło, że Anglia i Francja do ź odwałowcaint 2 Bońti AT A EAR 


dygocą ganki. 


klęski przeszedł do historii, zapo- | trzy iązań i + x : A | 
PA z a | trzymają swych zobowiązań i przyj- | nową wojnę. Wyległa z zagród wieś spółdziel | 
WE ugie, mroczne lata hit- | 38 Polsce z pomocą w jei walce| proces organizacji dywersyjno- w opłotkach — rzeka ; 
lerowskiej okupacji, która przynio- przeciwko hitlerowskiemu najeźdż- | szpiegowskiej. która działała w wione 6 AAAA szej 20 
sła narodowi polskiemu milionowe cy. Już pierwsze dni wojny wyka. | Wojsku Polskim, z całą jaskrawo- ra czy, 
ścią ukazał ohydne oblicze konty- radość człowieka. ' | 


ofiary w ludziach, która z ziemią 


zrównała dziesiątki miast i mia-. 


steczek polskich i zagroziła biolo- 
gicznym wyniszczeniem narodu. 
Narody, a w tym również i na- 
ród polski, wiedzą dziś, że to impe- 
rializm amerykański po pierwszej 
wojnie światowej sfinansował od- 
budowę potencjału militarnego Rze- 
szy, sfinansował dojście do władzy 
Hitlera i jego przygotowania wo- 
Jenne. Politycy imperialistyczni ma- 
rzyli o tym, by przy pomocy Hitle- 


zały, że pomocy Zachodu nie ma i | 
nie będzie, że rządy Anglii i Fran- 
cji wcale nie pragną walczyć prze- 
ciwko Hitlerowi w obronie Polski, 
licząc, że uda im się jeszcze „prze. 
mówić do  rozsądku* Hitlerowi, 
wszystkie sprawy załatwić z nim | 
polubownie i po trupie Polski skło- 
nić go do uderzenia (na Związek 
Radziecki. 

Naród polski we wrześniu 1939 r. 
padł ofiarą hitlerowskiej przemocy 
i burżuazyjnej zdrady. W kilka lat 


| wyrazistością odsłonił, do 


nuatorów sanacyjnej zdrady, z całą 
czego 
zdolna jest burżuazja, która przed 
12 laty wywiodła naród polski na 
tragiczne drogi września, która dziś 
liże buty swym anglo-amerykań- 
skim mocodawcom, kuma się z hit- 
lerowcami. licząc, że w ten sposób 


| uda sie jej odzyskać utracona wła- 


Nowa maszerująca ku socjalizmo= 
wi Polska przestała jednakże być 
zabawką w rękach rodzimych i za- 
granicznych  imperialistów.  „Złą- 
czona przyjaźnią i wspólną ideą z 


Naprzód — ciągniki, w pochód — traktory 


i falo piesza! 


Dziewczęta będą aż do wieczora 


nutki rozwieszać. 


Dożynki — nasze ludowe święto, 


szumne jak Wisła. 


Ten dzień nam trzeba zapamiętać 


i zapisać. 


W ten dzień — chłopi i robotnicy 


z plonów wiązką. 


Bąkowa Góra i Masłowice, 


Łódź i Radomsko. 


Wieś i miasto — jedna fabryka, 


| 

e ZSRR, z krajami i - | 

ra pozbyć się „czerwonego niebez- potem klęska wrześniowa została Aiii i pea rdza a jedna spółdzielnia. | 
pieczeństwa". Według słów angiel- pomszczona. Związek Radziecki | pokojn Polska Ludowa — powie- Dziś dożynkami Polska zakwitła | 
skiego konserwatywnego publicy- rozbił hitlerowską potęgę i przy- | dział towarzysz Bierut na VI Ple- ludna i dzielna. | 


sty, Liddel Harta, Hitler doznawał 
ze strony rządów  imperialistycz- 
nych „wyraźnej zachęty we wszyst- 
kich swych agresywnych poczyna- 
niach“, 

Ale nie tylko zachodnie mocar- 
stwa imperialistyczne popierały fa- 


Po zajęciu Krakowa, Hitler złożył hołd 
pomięci swego bliskiego przyjaciela 
politycznego — Piłsudskiego. 


nym z niemieckim faszyzmem mar- 


niósł wolność Polsce i innym na- 
rodom Europy, a żołnierzom pol- 
skim dane było współuczestniczyć 
w wywalczeniu zwycięstwa nad. 
wrogiem faszystowskim w samym 
Berlinie. 

Hitlerowskie plany wojny podjęli 


num KC PZPR — staje się nieczwy- 
ciężonym bastionem, n który roz- 
biją się wszelkie zbrodnicze zaku- 
sy imperialistycznych agresorów", 

> | R. 


świat dla odważnych. 


tękom żelaznym. 


Razem w pieśni, pracy i walce, 


Pójdziemy naprzód, A sił wystarczy 


Wielki pisarz i wychowawca 


szyzm i hitleryzm. Dojście Hitlera |szu po majątki na radzieckiej Ukra. obecnie i rozwinęli imperialiści | 
do władzy i porażkę niemieckiego | inie 1 radzieckiej Białorusi. ein TE „gali mei «w ; di Ai Ji k 
: itat i kański nie zrezygnował ze swye setna r 
proletariatu z radością powitała | Komunistyczna Partia Polski była planów najazdu na ZSRR. Podob- q ocznicę urodzin ojzego Iras &) | 


piłsudczyzna, reprezentująca klaso- 
we interesy burżuazji i obszarnie- 
twa. Wierzyła, że wreszcie ziszczą 
się jej „wielkomocarstwowe”* pla- 
ny najazdu na Związek Radziecki. 
Głucha na ostrzeżenia z zewnątrz, 
głucha na głos narodu, Sanacja 
przy mniej lub bardziej zamasko- 
wanym współudziale wszystkich 
burżuazyjnych stronnictw politycz- 
nych w Polsce, a w tym również 


jedyną siłą polityczną, która w tych- 


latach ostrzegała przed tragicznymi 
skutkami sanacyjnej polityki wy- 
sługiwania się Hitlerowi, wskazy- 
wała, że burżuazja polska przez 
swą politykę wojny, przez swą po- 
litykę bloku z krwiożerczym fa- 
szyzmem niemieckim stwarza 
śmiertelną groźbę dla niepodległo- 
Ści, że sojusznikiem narodu polskie. 
go jest Związek Radziecki, Komu- 


nie jak przed laty, imperialiści ame- | 
rykańscy kroczą starą drogą — re- | 
militaryzują Niemcy Zachodnie, 
broń wpychają dó rąk zbrodniarzy 
wojennych, odradzanym przez się- 
bie Wehrmachtem hitlerowskim. 
pragną posłużyć się 
siłą militarną w wojnie przeciwko | 
Związkowi Radzieckiemn, przeciw- 
ko Polsce i innym krajom piar, 
kracji ludowej. 

Również zdradziecka sanacja -ma 
swoich kontynuatorów. Históryczna 


"75 lat temu, w r. 1876, Alojzy Ji- 
rasek, wtedy jeszcze: student, po 
trosze fizyk i autor konwencjonal= 
nych nowel romantycznych w ‘stylu 


lpisąarza angielskiego Waltera Scot- 


ta, wybrał się na wycieczkę kra- 


jako czołową |joznawczą po Chodsku, górzystej i| wiele dowodów dawnego 


leśnej krainie na zachodnich ru- 


swe właściwe powołańie artystyczne 
i społeczne: ująć w cykl powieścio- 
wy dzieje walk ludu czeskiego o 
niepodległość i sprawiedliwość spo- 
łeczną, stworzyć powieści, które by 
nie tylko wydobywały z niepamięci 
bohater- 
stwa i zapomnianych epizodów hi- 
|storii, lecz stały się również drogo- 
wskazem dla dorastających poko- 
lęń, natchnęły je wiarą w niespo- 
żyte siły narodu, miłością ojczyzny 
i prawdziwym demokratyzmem. Na 


upadku politycznego państwa — por 
święcone są powieści „Ciemno“ { 
„Psiogłowcy”, Wreszcie pięciotomo= 
wa, najładniejsza może powieść Ji 
raska „F. L, Vek“, Treścią jej są 
czasy odrodzenia — koniec XVIII 4 
początek. XIX wieku, moment ¿yal 
wiołowego budzenią się świadomo« 
ści narodowej w pierwszej, postee] 
powej fazie wkraczania Czech na 
tory kapitalizmu, 

Obok cyklu FELS BE | 


Jirasek, zwłaszcza pod koniec ty- 


prawicy PPS, zawarła z Hitlerem | nistyczna Partia Polski mobilizo- | genealogia zdrady narodowej i za- decyzji Jiraska zaważyła również 
Goła. i wała naród polski do przeciwsta- | przaństwa prowadzi w prostej linii niedawna lektura „Pieśni o ziemi| cia, szereg realistycznych drama= 
wienia się zdradzieckiej  politycejód Becków i Śmigłych-Rydzów, naszej" Wincentego Pola oraz „Śpie- | tów historycznych — gatunek lite- 
Sanacja, zaślepiona w swej nie- | sanacji, do stworzenia szerokiego | chylących się w pokłonach przed lwów historycznych“ Niemcewicza, racki, który do jego czasów leżał « 


nawiści do Kraju Socjalizmu, od- 


frontu narodowego walki przeciwko 


Hitlerem, poprzez Sosnkowskich I 


Pseudourbanistyczne wyczyny 


Pierwszym dojrzałym dziełem Ji- 
raska jest „Niewolnica”*, powieść 


42 wczesno-historycznych czasów ple- 


miennych. Powieść ta opracowana 
na podstawie ówczesnego stanu ba- 
dań archeologicznych, folklorystycz- 


Czechach zupełnie odłogiem. Tema- 
tycznie uzupełniają. one. twórczość 
epicką. Najwybitniejsze. z nich to: 
„Gero“, „Żiżka" i „Jan Hus“, 
Alojzy Jirasek związany przez 


nych i źródłowych, stanowi pod 
List jednego z naszych czytelników Jak wiadomo, już od 22 lipca tram- | ulicę Nowomiejską nie tylko z tram- dag a tematycznym, odpowied- | całe życie z obozem postępu, pra-] 
na temat budowy domu na jezdni| waje linii „11” oraz tramwaje pod- | wajów ale również z innych pojaz= naszej „Starej baśni", cuje czynnie społecznie, wuwłaszcza 
(„Głos Robotniczy” Nr. R porey miejskie Kora Se orn din Wol- a ak t RO 3 Po stworzeniu cyklów obrazków | W Czasie I wojny światowej, W r, 
jedno z najważniejszych zagadnień | ności, ale przez ulicę Stodolnianą, więc: zamiast bawić się w bez- z życia drobnomieszczaństwa  pra- | 1917 pisze głośny manifest do pie 


toczącej się na naszych łamach dy- 
skusji o urbanistyce i architekturze 


Łodzi. 


która uzyskała połączenie z tl. Za- 
chodnią i została zamieniona na no- 
woczesną ulice o dwu jezdniach. Tra- 


sensowne i szkodliwe przesuwanie ul, 
Lutomierskiej o 10 metrów na po- 
łudnie, połączone ze zniszczeniem te- 
go, zo zostało rok temu zbudowane, 


skiego, urzekających swą pogodą i 
humorem przechodzi pisarz do ob- 
szernych studiów  powieściowych z 


sarzy czeskich, w którym wzywaj 
wszystkich kolegów po piórze do 
wspólnej, i bezkome 


A więc na temat domu na jezdni sa P — P powinna jednak nazywać dk NE 7 ohai 
Lutomierskiej wiemy „oficjalnie”? | się raczej trasą T (tramwajowa), gdyż | byłoby Jepiej, gdyby więcej wysiłku 3 At, mi sza ję ad promisowej di. ie i I 
Utawiega przy ul. Nowomiejskiej, | — mimo dwu szerokich jezdni po obu | poświęcono sprawie wykończenia tra: | bieżach Czech. Oprowadzany przez jl pow an ki u pp Brok +, mającej na cela 
niedaleko ulicy Ogrodowej, olbrzymia | stronach torowiska tramwajowego — | sy swego przyjaciela Józefa Tho- |ne ed kępa: E N Pip Ea stworzenie ludowego, czechosłówac= 


makieta przyszłych Bałut nie mówi 
nic o tym, że ul. Lutomierska ma być 
przesuwana. Nie zaznaczono też na 
niej żadnych domów, które miałyby 
być zburzone, 


pojazdy (naturalnie prócz tramwajów) 
są na niej dość rzadkim zjawiskiem. 
Powód tego jest prosty. — Trasa 
P — P nie jest jeszcze wykończona 
i to właśnie na odcinku północnym, 


Bio Planowania Przestrzennego w 
Łodzi powinno jak najszybciej zlik wi- 
dować swój bezduszny stosunek do 
mieszkańców przebudowywanego 
przezeń miasta i w sposób rzeczowy, 


mayera, Chodowianina, inteligenta 
chłopskiego — zwiedza schludne wio- 
ski, przechowujące pieczołowicie 
rodzimą gwarę, stare obyczaje i 
wiele podań i wspomnień e prze- 


król* (o Jerzym z Podiebradu) oraz 
„Braterstwo“. Epoka ta jest naj- 
bliższa 'sercu pisarza przez swój he- 
roizm i patos wałki o słuszną i 


kiego państwa sprawiedliwości spo= 
łecznej. W latach międzywojennych 
piórem publicysty i słowem posel- 
skim z trybuny sejmowej walczy z 


W Nr, 6 pisma Miasto” znajdu-| między skrzyżowaniem ulicy Luto- í ws wielką sprawę, przeciwko cjedno- | purżuaci JRE „A 
jemy MOE m artykuł A, Łyczew* | mierskiej ze Stodolnianą a wylotem pa kisima pihai Poraa t a ości. 4 czonym siłom papiestwa i całego zł Sde, R zagatnęłą N SWA 
skiego „a przebudowy dzielnicy | ul. Stodolnianej na ul. Zgierską. Kur- |$™0ica planach 1 zamierzeniach, a Yf Na ruinach zamku kata ludu cho-| środkowo - europejskiego możno-| 740 TzAdy w republice. Ukochany 
Bałuty”, Czytamy w nim: „Poza |sują tam tylko tramwaje — innym |/"ż nigdy nie powtórzyła się niesławna | dowieckiego hr. Wolfa Lamingera | władztwa. przez lud czeski, anienawidzony 
ulicą imanowskieśo zagadnienie ko- | pojazdom wstęp wzbroniony, Zdrowy historia domu budowanego na środku [yon Albenreuth, którego zbrodnie , FA przez reakcję umiera w Pradze w 
munika Wschód-Zachód będzie | rozsądek nakazuje więc rozszerzenie | jezdni ul, Lutomierskiej, przekaże z czasem pamięci narodo- Najsmutniejszemu okresowi w r. 1930. Urodził się dokładnie sto lat 


rozwiązywać zespół ul. Wojska Pol- 
skiego i Lutomierskiej, zostaną one 
wyposażone w dwie jezdnie i i wydzie- 
lone torowisko tramwajowe”. A 
nieco dalej: „Zespół ul. Wojska Pol- 
skiego i Lutomierskiej ma charakter 
przelotowy W — Z w stosunku do 
dzielnicy Bałuty". A więc również 
artykuł Łyczewskiego nie wspomina 
o przesuwaniu ulicy  Lutomierskiej. 
Tymczasem przeprowadzane tam pra- 
ce mówią o tym, że wylot ul, Luto- 


tego „wąskiego gardła” po to, aby 
trasa P — P mogła istotnie odciążyć 


Przyszli oficerowie 


Ciszę letniego poranka rozdarł głos trąbki. 


EDWARD MARTUSZEWSKI 


— Pokażcie, podchorąży Lis, jak należy po- 


wej w głośnej powieści „Psiogłow- 
oy", młody poeta uświadamia sobie 


"chyba radości 


dziejach Czech — okresowi trium- 
reakcji i 


fowania  najstraszliwszej 


przyniosły rodzicom, którzy na 


Dźwięki z początku spokojne, w miarę gry co- 
raz bardziej przybierały na sile, wdzierając się 


konywać prawidłowo przeszkody — pada roz- 
kaz instruującego żołnierzy oficera. 


promocję przyjechali aż z Krosna. 


— Ojciec, stary robociarz, płakał ze wzru- 


temu w Hronowie pod Nachodem. | 

Jirasek jest twórcą i jednocześ= 
nie najwybitniejszym przedstawi- 
cielem nowoczesnej realistycznej 
powieści i dramatu historycznego. 
W swych najbardziej dojrzałych 
utworach Jirasek wykracza daleka 
poza ramy realizmu krytycznego, 
zbliżając się w dużej mierze do 


Ee A arp R paat Pal w każdy zakątek lasu. Z szumem zerwało się Z szeregu występuje drobny,  jasnowłosy mare se ujrzał na mym mundurze oficer- reslizmu socjalistycznego. 
h mierska połączona będzie w przy- | siedzące na drzewach ptactwo. podchorąży Tadeusz Lis. Zgrabnie przechodzi * Pidka Paweł Tk PAC. rt „Księgami ksiąg“ nazwał jego po- 
h oce RA p ar a go apan Głos trąbki umilkł, tylko „po lesie długo je- ń ale oi służbę wojskową. Walczył z wieści przyjaciel pisarza, wybitny 
p rym odcinkiem ul. Zgierskiej, Pow- | szcze błądziło echo. Za chwilę do głosów lasu partyzantce radzieckiej. Za waleczność otrzy- | KTYtyk literacki, obecnie min. 


= 


> 


py WYZN a 


stanie w ten sposób podwójne skrzy- 
Żowanie, które — moim zdaniem — 
będzie utrudnieniem, a nie ułatwie- 


dołączyły się głosy i tupot setek nóg ludzkich. 
Z zabudowań, stojących na brzegu lasu, wysu+ 
nęli się ludzie. Szybko ustawili się w czwórki. 


mał order Czerwonego Sztandaru. Przoduje w 
nauce I wyszkoleniu bojowym. Znają i lubią go 
wszyscy, Jest szczery i skromny, przykład do- 


oświaty i sztuki, Zdenek Nejedli. 
Próżno nienawidząca  Jiraska bur- 
żuazja usuwała jego utwory z bie 


niem komunikacji na tej „trasie prze-|_- Raz dwa, raz dwa — i półnagie ciała w Sasa 
zę: 4 ABE : , Ta gie ci pay N 
lotowej”, jako że ul. Zgierska jest W| rytm wydawanej komendy obracają się w pra- OFORO ocdligiozi wc c) bliotek ludowych, lektury szkolnej, 
Eyo EE pardo kg fa nic mie | wo i w lewo, zginają i kucają. Dość! Biegiem Świetlica. „Niech nad martwym _ wzlecę | repertuaru teatrów i starała się je 
wiemy o tym, aby miała być ona rów. | pozjątują się i nikną w zabudowaniach. Przez światem, w rajską dziedzinę ułudy....* — recy- EAEE gren EAR 
A 2 GA 3 * 


nież przebudowywana). 

Jak wiadomo, ulica Lutomierska 
była niegdyś mizerną, bałucką ulicz- 
ką. Rok temu została przebudowana, 


Sprawa domu, budowanego na 
środku jezdni ul. Lutomierskiej, to 
nie tylko dowód marnotrawstwa pie- 
niędzy publicznych — nie tylko świa- 
dectwo niepojętego lekceważenia zda- 
nia i opinii mieszkańców  przebudo- 
wywanej dzielnicy, ale także przejaw 
co najmniej dziwneće zaślepienia, któ. 
re sprawia, że ładuje się energię 


opustoszałe podwórze przebiegają tylko nie- 
liczne umundurowane "postacie. Krzątanina 
wzmaga się wewnątrz samych budynków. Trwa 
to niedługo. Dziedziniec znów zapełnia się 


słów. Słuchacze chciwie łowią każde zdanie. 
Uczą się, Od Kownackiego można nauczyć się 
wiele. 


— Od lat marzyłem o tym. aby zostać ofi- 
cerem Ludowego Wojska Polskiego, Już w cy- 
wilu zaprawiałem się do przyszłej służby woj- 
skowej. Byłem komendantem SP. Dlatego dzi- 
siaj nauka przychodzi mi może łatwiej niż in- 


— Z początku było ciężko. Bałem się, że nie 
dam rady. Kosztowało mnie to dużo wysiłku, 
ale poszczycić się mogę dobrymi rezultatami — 
mówi o sobie podchorąży. Lis. 

— Dopiero od czerwca. jestem oficerem — 
informuje nas w czasie przerwy między wykła- 
dami wychowanek szkoły oficer Tadeusz Bie- 
nia. Nazwisko to znane jest żołnierzom w całej 
Polsce. Dziś oficer Bienia jest dobrym wycho- 


tuje ktoś głośno wiersz A. Mickiewicza. Wszys- 
cy słuchają w skupieniu. Na wieczorkach kul- 
turalno- oświatowych zapoznają się młodzi wy- 
chowankowie szkoły z pięknem poezji kraju oj- 


mnie też szło nielepiej — odpowiada Lis. 

Uczący się chętnie słuchają udzielanych 
wskazówek i z każdym dniem powiększają za- 
kres swych wiadomosci, 

= 
* 

Przyszli SARE wychowują się w duchu 
internacjonalizmu i głębokiej miłości do ojczy- 
zny. Doskonałe wyszkolenie bojowe, oparte na 
przodującej technice Armii Radzieckiej — oto 


przez złośliwą i krzywdzącą oficjał- 
ną krytykę literacką, 
Kim był Jirasek dla tysięcy ro- 


dostała dwie' jezdnie, wybrukowane ludźmi ielonk h d i TO 
iękną kostką granitowa. a pośrodku | y i w jasno-zielonkawych mundurach: 9 czystego, Związku Radzieckiego i krajów de-| botników i è | 
j PRTA Das Aska Pi W przebudo- | żołnierze Oficerskiej Szkoły Polityczno-Wycho- mókrecji ludowych.. Studiują: piłnie współczes- Wok i i dj jak wiele do- 
4 wę tę włożono sporo pieniędzy — po | WSWCZEJ. ną literaturę, dzieła klasyków marksizmu, czy- | 43% Hm, w ciężkich latach, otuchy 1 
A co? Dziś na ul, Lutomierskiej, na "TA tają gazety, pogłębiając tym samym swój świa- | Sił do walki o sprawiedliwość spo- 
W ednej z jej jezdni rozpoczęto budowę Przez otwarte okno dobiegają nas słowa: topogląd, łeczną — o tym świadczą m. in. call 
A domu, ruch kołowy zamieniony został | „Polityka partii komunistycznej najpełniej wy- W innej sali pracują kółka samokształcenio- | zę szpalty wypowiedzi t 
i na ruch jednostronny, Zdjęto zało- |raża interesy życiowe ludu pracującego". Wy- j we. Widzimy tu podchorążych- Tadeusza Lisa Po prostych czyz 
Żoną rok temu kostkę, ale nie zało- kład o historii WKP(b). Referuje przodownik Na kursie radioiechniki, i Romana Kownackiego. Pomagają słabszym telników, drukowane ostatnio 4 
Żono nowej jezdni, bo trzeba by naj | wyszkolenia bojowego, podchorąży Roman kolegom. okazji stuletniej rocznicy urodzin 
niy EEEO jp Mote? na pO- | Kownacki. Mówi spokojnie, z dobitnym akcen- wszystkie przeszkody. Nic dziwnego, jest przo- — Nauki ścisłe idą mi bardzo ciężko — żali | pisarza w „Lidowych Nowinach“ i 
Banawe Some siare OOM tem, podkreślając znaczenie wypowiadanych dującym żołnierzem oddziału. się jeden z podchorążych. — Nie martwcie się, | Rudym Prawie“. O popul ości 


pisarza Świadczy m, in, kult jega 
fikcyjnych niejednokrotnie bohate 
rów. Odległe od centrów życia kul- 
turalnego miejscowości, wapotąniaji 
ne w jego utworach, są tłumnie ode 
*wiedzane przez młodzież i turystów, 
Wiele charakterystycznych „powiee 


ludzką i środki materialne w „dzie- |nym — opowiada podchorąży Kownacki. zh i > ŻĘ: lS > kad ARE 

ło", którego wartość jest bardzo wąt- * . wawcą, "Bi zed PROrODEJĄ ‘byi dobrym agamen: DORY dzisiejszego „żołnierza i OE Odrodzo- dzirk* bohaterów Jiraska weszło ad 

pliwa, podczas gdy w naibliższym są- e k r ; LA: Szkolę ukończył jako prymus, otrzymując z rąk nego Wojska Polskiego, stojącego na straży żywego AD k A 
Na leśnej polanie rozłożyła się grupa żołnie- Marszałka Rokossowskiego dyplom uznania. niepodległości naszej Ojczyzny. 7 + potocznego języka ludu 


siedztwie pozostaje nierozwiązana 
sprawa wylotu trasy P — P na ul. 
Zgierska. 


rzy. 


Promocja moja i dyplom uznania, 


najwięcej 


M. STRZELECKI 


czeskiego. y 
TADEUSZ CHROŚCIELEWSKI 


1 września 1951 Ład 


Książeczki premiowe PKO 


Książeczki oszczędnościowe PKO 
są pożyteczną innowacją. Niewielkie 
wpłaty, dostosowane do możliwości 
każdego człowieka pracy, są zachę= 
tą do uczestniczenia w premiowym 
oszczędzaniu. 

Na książeczkę premiową składa 
się co miesiąc 10, 20 lub 30 złotych, 
Książeczka bierze co miesiąc udział 
w losowaniu. Wylosowane premie 
sięgają do 200 procent przeciętnego 
półrocznego wkładu. Poza tym po- 
siadacz 25-tysięcznej książeczki 0- 


. trzyma premię w wysokości 500 zł, 


natomiast posiadacz 50-tysięcznej 
książeczki otrzyma 1.000 zł, a posia. 
dacz  100-tysięcznej książeczki 0- 
trzyma 1.500 zł. premii. 

Wszelkich informacji w Sprawach 
książeczek premiowych udzielają 
oddziały i ekspozytury PKO,  za- 


stępstwa PKO przy powiatowych 
oddziałach Narodowego Banku Pol. 
skiego, agencje PKO w zakładach 
pracy, urzędach i instytucjach oraz 
wszystkie urzędy, 
cje pocztowe. 


względnie agen- 


Brak mleka 


W SKLEPIE MHD NR. 606 PRZY 
UL. NOWOTKI 25, w dniu 31 ub. 
m., o godz, 7.15, nie było już mleka, 
Klienci, pragnący o tej porze na- 
być mleko, zmuszeni byli szukać go 
w innych sklepach, 


Nie dostarczono chleba 


SKLEP MHD NR. 220 PRZY 
PLACU WOLNOŚCI 8, rozprowa- 
dzający nabiał i pieczywo, nie 
otrzymał wczoraj mieka i chleba. 
Bezskuteczne były interwencje kie- 
rownika sklepu w tej sprawie. 


Nie można ugasić 
pragnienia 

Wczoraj, w godzinach rannych 
W SKLEPIE PSS 762 PRZY UL. 
NOWOMIEJSKIEJ 3, zabrakło wo- 
dy sodowej i lemoniady, Kierownik || 
oświadczył, że przysyłają mu je 
późno i w niedostatecznej ilości. 


Nie ma warzyw “ 

Do sklepu PSS NR. 603 PRZY 
UL. NOWOTKI 6,w dniu 31 ub. m., 
nie dostarczono w godzinach przed-. 
południowych warzyw. - Według 
oświadczenia kierownika sklepi 
o tej porze wielu klientów pragnie 
się w nie zaopatrzyć. 


Nie zrealizowane 
zamówienie 
SKLEP PSS NR. 904 PRZY u| 
PRZĘDZALNIANEJ 91 wczoraj nie 
posiadał kasz, Kierownik sklepu 


oświadczył, że zamówienie na ka- 
szę złożył kilka dni temu, 


Późne dostawy 


W SKLEPIE PSS NR. 626 PRZY 
UL. TRAMWAJOWEJ 13 w dniu 
30 ub. m, o godz, 6.45, nie było 
jeszcze pieczywa. Klienci zmu- 
szeni byli szukać chleba w ín- 
nych sklepach. 

Podobnie W SKLEPIE MHD 
NR. 335 PRZY UL, KILIŃSKIEGO 
113, o godz, 7.55, nie można było 
otrzymać chleba, mąki pszennej i 


kapusty. | 


Dzieki obiitemu urodzajowi 
spodziewany jest duży dowóz warzyw i owoców 


Nasze rolnictwo uzyskało w okre- 
sie bieżącego lata obfite plony. Pię- 
knie obrodziły żyto i pszenica oraz 


inne zboża. Również w sadach 
i ogrodach zebrano w tym ro- 
ku- wielkie ilości różnego ro- 
dzaju warzyw i owoców. Tym 
wspaniałym  Uurodzajem cieszą się 
nie tylko chłopi, których praca 


została tak sowicie wynagrodzona, 
lecz także mieszkańcy miast, w któ- 
rych ostatnio wzrasta coraz bardziej 
konsunipcja warzyw i owoców, sta 
nowiących miłe i pożywne urozmai- 
cenie na naszych stołach, 


Jednakże dowóz owoców i warzyw 
do miast jest jeszcze nie wystarcza” 
jący. Nie przybrał on dotąd rozmia- 
rów, odpowiadających wielkości te- 
gorocznych obfitych urodzajów. Wy- 


x; 


AAs * 


Wczoraj przybył do Łodzi Rumuński Zespół Pieśni i 


Rumuński Zespół Pieśni i Tańca 


Set? 


GŁOS ROBOTNI 


tłumaczenia tego faktu należy do- 
szukiwać się między innymi także 


w tym, że miniony okres na wsi u=]. 


pływał pod znakiem wytężonej pra- 
cy. Zarówno żniwa jak i póź- 
niej liczne zajęcia gospodarskie u= 
niemożliwiały chłopom wyjazdy do 
miast w celu sprzedaży warzyw i 
owoców. 

Obecnie nasilenie prac na wsi jest 
nieco mniejsze. W związku z tym, 
należy się spodziewać, że wzro- 
śnie dowóz warzyw i owoców. 
Chłopi, którym już nic nie będzie 
stać na przeszkodzie, będą je do- 
starczać do miast w coraz wick- 
szych ilościach. Niewątpliwie już od 
1 września drogami, prowadzącymi 


skiz furmanki, wyładowane warzy- 


wami i owocami, które gospodarze 


ŻE WY EJ 


à bo; $ 2 


Tańca, który wystąpił 


wieczorem w hali Wimy. 
Na zdjęciu: Zespół na Dworcu Kaliskim, 


Dziś - początek 


Dziś we wszystkich szkołach łódz- 
kich odbędą się o godz. 8 rano uro- 
czystości, związane z rozpoczęciem 
toku szkolnego, na których po części 
oficjalnej i artystycznej nastąpi ùro- 
nzyste powitanie. dzieci=roożuika Ma- 
mifestu PKWN. | r 


W godzinach popołudniowych w 
teatrze „Pinokio” 1 „Arlekin" odbę- 
dą się przedstawienia dla najmłod- 
szych dzieci. O godz. 16 w Młodzie- 
żowym Domu Kultury rozpocznie się 
centralna wieczornica poświęcona 
rozpoczęciu roku szkolnego, Miłoś- 
nicy sportu podziwiać będą mogli 
wyścigi kolarskie, które odbędą się 
o godz, 17 na trasie Plac Wolności — 
Plac Niepodległości, 


Dnia 2 września, o godz. 10, na Pla- 
cu Zwycięstwa rozpocznie się Festyn 
Młodzieżowy, połączony z wielkim 
jarmarkiem szkolnym, Festyn i jar- 
mark szkolny trwać będą od godz, 
10 do 22, w czasie ich trwania wy- 
słąpi szereg zespołów świetlicowych 
i artystycznych oraz zespół młodzie” 
ży koreańskiej, 

Zespół ten składa się z młodzieży 
robotniczej i wiejskiej, żołnierzy Ar- 
mii Koreańskiej, oraz studentów In: 
stytułu  Choreograficznego. Zespół 
został nagrodzony na Zlocie w Ber- 
linie, Kierownikiem zespołu jest Hen 
Den Min, W skład zespołu wchodzi 


Gazetka załogi Elektrowni Łódzkiej 


Klub Korespondentów,  zorgani- 
zowany w Elektrowni Łódzkiej, nie 
chcąc pozostać w tyle za całą zało- 
gą, podjął w lipcu, z okazji siódmej 
rocznicy PKWN, zobowiązanie Wwy- 
dawania co miesiąc gazetki zakła- 


GAZETKA ZAŁOGI ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ 


Saw hann oad | 


dowej, drukowanej na powielaczu 
w ilości 300 egzemplarzy. Ambitny 
zamiar Klubu uwieńczony został 
dużym sukcesem. Pierwszy numer 
wydanej przez niego gazetki świad- 
czy o dużej sprężystości organiza- 
cyjnej i wielkim wkładzie pracy 
całego kolektywu. 

Materiały zawarte w gazetce 
można by podzielić na trzy grupy: 
okolicznościowe, sprawozdawcze i 
satyryczne. Do pierwszej należy 
przede wszystkim artykuł Eugeniu- 


sza Knapika o Feliksie Dzierżyń- 
skim. Jest to pozycja ważna, ale za 
bardzo utrzymana w tonie artyku- 
łu gazetowego. A tymczasem było- 
by ważne pokazać w gazetce te- 
go typu jak dany zakład pracy ob- 
chodził rocznicę Wielkiego Rewo- 
lucjonisty. Byłoby też celowe  za- 
mieszczenie odpowiednio dobra- 
nych fragmentów wypowiedzi 
Dzierżyńskiego. 

Do drugiej grupy, „sprawozdaw- 
czej“, obok wymienionego przed 
chwilą artykułu tow. Kmapika na- 
leży „Praca grup partyjnych OOP 
„Biuro“, napisana przez Stanisława 
Sassa (nieco zbyt ogólnikowo, bez 
właściwej analizy problėmu) i wra- 
żenia Jadwigi Przelazło „Raj dzie- 
cięcy — sanatorium w Rabce", 

Najbogatszą część numeru stano- 
wi dział satyryczno - krytyczny. 
Świadczy on o tym, że kolektyw re- 
dakcyjny powiązany jest silnię z 
życiem zakładu. 

Dużą zaletą numeru jest szerokie 
grono współpracowników. Widać, 
że nie jest on dziełem paru entu- 
zjastów, ale zbiorową pracą duże- 
go kolektywu redakcyjnego ściśle 
wpółpracującego z organizacją par- 
tyjną i radą zakładową. 

Pierwszy numer gazetki załogi 
Elektrowni Łódzkiej pówinien być 
zachętą dla Klubu Korespondentów 
do dalszych jego wysiłków na tym 
tak bardzo ważnym odcinku pracy 
agitacyjnej i wychowawczej. st. 


roku szkolnego 


La znana tancerka, tow, Czoi Sin 
Hi. 

W godzinach popołudniowych na 
Placu Zwycięstwa odbędzie się zaba- 
wa. taneczna, 
minacje rakietowe, 


O godz, 10 w Alejach Kościuszki 
odbędą się wyścigi na hulajnogach i 
rowerkach 3-kołowych, a o godz, 11 
na Placu 9 Maja odbędzie się mecz 
bokserski. Również i w dniu 2 wrześ- 
nia, w godzinach przedpołudniowych, 
teatry „Pinokio” i „Arlekin* dadzą 
przedstawienia dla dzieci szkolnych, 


imponująca defilada 


Wczoraj w godzinach popołudnio- | 
wych ulicami Łodzi E 
i 


pokazy filmowe i ilu- 


- 


wały tysiące młodzieży szkolnej. 
Mieszkańcy miasta z podziwem 
obserwowali nie kończące się sze- 
regi młodzieży, która maszerując 
równym krokiem śpiewała ochoczo 
i radośnie piosenki młodzieżowe. 

' Ponad szeregami powiewały czer- 
wone  szturmówki oraz portrety 
przywódców międzynarodowego tu- 
chu robotniczego oraz czołowych 
bojowników o pokój. 


będą mogli spokojnie sprzedać na 
rynkach miejskich, 

Ten wzmożony dowóz do miast 
stawia przed władzami administra- 
cyjnymi miast i miasteczek pewne 
zadania. Muszą one pamiętać o tym, 
aby chłopi bez żadnych trudności 


mogli sprzedawać mieszkańcom 
miast płody rolne. Trzeba więc co 
rychlej doprowadzić do porządku 
wszystkie targowiska oraz zmajdują- 
ce się na nich stoiska, aby zarówno 
kupujący jak i sprzedający nie na- 
trafiali na żadne przeszkody, 

Dzięki temu mieszkańcy miast bę- 
dą mieli możność zaopatrzenia się 
w potrzebną ilość artykułów rol- 
niczych. 

* (k) 


Wychowanie fizyczne 


Przed turniejem bokserskim 
Kilka uwag pod adresem organizałorów i... publiczności 


Do organizatorów turnieju 
bokserskiego wpłynęły już 
pierwsze zgłoszenia zawodni- 
ków,a za8dni wszyscy nasi 
najlepsi pięściarze staną na 
ringu łódzkim do walki o 
zaszczytne tytuły mistrzów 
Spartakiady. Nim jednak u- 
derzy pierwszy góng, otwie- 
rający ten największy turniej 


szej Spartakiady musi upły- 
nąć w atmosferze 
wie sportowej walki na rin- 
gu i w atmosferze całkow!i- 
tego obiektywizmu 
Gdy te warunki potrafimy za- 


Tor przeszkód najciekawszą konkurencją 


Ste. 5 


Czytelnicy piszą 


„Kołowrotek“ w ZLP 


Zostałam skierowana przez leka- 
rza ZLP w Ozorkowie do specjali- 
sty-laryngologa w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 96. Przyjechałam więc 
do Łodzi i udałam się do poradni 
przy ul, Narutowicza. Tu jednak 
nie zostałam przyjęta przez laryn- 
gologa, gdyż poradnia ta obejmuje 
podobno swoim zasięgiem rejon 
Widzewa, a przyjezdni są załatwia- 
ni — jak mi oświadczono — tylko 
„w miarę możliwości“. Skierowano 
mnie na ul. Łagiewnicką, gdzie do- 
wiedziałam się, że tutejszy laryn- 
golog jest na urlopie, po czym odė- 
słano mnie na ul. Wólczańską 225 
(pokój 24), skąd dostałam skiero- 
wanie do... Poradni Chorób Psy- 
chicznych przy ul. Narutowicza 59. 
W Poradni wysłuchano mnie bar- 
dżo uprzejmie i wyjaśniono, że skie- 
rowanie było mylne i mam się u- 
dać na ul. Wólczańską 114. Czy te- 


prawdzi 


trybun. 


pewnić, z pewnością nie bę- 

dziemy potrzebowali wstydzić 

się za jego organizację, 

czym nam chyba wszystkim 

powinno najbardziej zależeć. 
z 


go rodzaju „załatwianie“ przez ZLP 
człowieka chorego jest w porząd= 
ku? 
HALINA FURMANIAR 
Ozorków, ul. Bema 9 


Odpowiadamy na listy 


Z, Kamiński — Zbadanie sprawy na 
miejscu nie potwierdziło zarzutów, 
skierowanych przeciwko kierowniczce 
żłobka, 

D, Jasiński — W sprawie tej zwróć” 
cie się do Prezydium Rady Narodo- 
wej w dni przyjmowania skarg i za” 
żaleń, 

H. Czułba — Wyznaczona zostanie 
ponowna rozprawa w Komisji Lokalo- 
wej, na której obecny będzie ob. 
Miszkal Grzegorz, 

M, Jeziorny — Właściciel piekarni 
zostanie ukarany za antysanitarne 
warunki w piekarni. 


sport 


Z okazji powrotu 


młodzieży do szkół 


Z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego odbędą się w Ło- 
dzi w dniu 2, IX. 1951 r. ņa- 
stępujące imprezy sportowe: 


WYŚCIG KOLARSKI 


Na ul. Piotrkowskiej od 
Pl. Wolności do PL. Niepo- 
dległości odbędzie się wyś- 
cig kolarski, asa wynosić | 
będzie 30 km. (375 okrążenia). | 


na Start 


Kr. Zarządu Łódzkiego ZMP, ul. 
Zbiórka i 
zapisy zawodników o godz. 
7.00 w podwórzu ŁKKF, ul. 
Piotrkowska 67. 


bokserski w Polsce, zasta- 
nówmy się nad obowiązka- 
mi, jakie ciążyć będą na je- 
go organizatorach 1... publi- 


czności. 

Aby turniej bokserski był 
sprawnie przeprowadzony 
wymagana będzie bardzo 
sprężysta organizacja, Wyso- 
ki poziom turnieju zagwa- 
rantują nam jego uczestnicy 
organizatorzy natomiast 
powinni zapewnić publiczna- 
ści odpowiednią (do ilości 
sprzedanych biletów) Liczbę 
miejsce na trybunach oraz 
sprawnie i właściwie infor- 
moówać ją o przynależności 
zrzeszeniowej walczących za- 
wodników 1 0 wynikach 
walk, Ty ? z grubsza żądamy 
od organizatorów. 

Od kolegium sędziowskiego 
oczekujemy sprawiedliwych 
werdyktów. a od publicznoś- 
ci oczekiwać będziemy zdys- 
= a hea i obiektywnoś- 
c 


Każdy widz, który w dniu 
10 września znajdzie się na 
stadionie hokejowym przy 
„Alei /Unti, must całkowicie 
wyzbyć się jakiegokolwiek szo 


w Warszawie 


Do najbardziej interesują- 
cych konkurencji Spartakia- 
dy będzie należał niewątpli- 
wie tor przeszkód. W ciągu 
kilkudziesięciu sekund trwa- 
nia tej konkurencji publicz- 
ność będzie mogła zobaczyć 
w wielkim skrócie kilka dys- 
cyplin sportowych. Zawod- 
nik biorący udział w tej kon- 
kurencji musi wykonać bieg, 
rzut, skok, ćwiczenia gimna- 
styczne oraz dokonać kilku 
pchnięć szermierczych. 

Do konkurencji toru prze- 
szkód staną najlepsi wyczy- 
nowcy zrzeszeń sportowych. 

Organizatorzy starając się 
jak nejbardziej podnieść wi- 
dowiskówość tej konkurencji 
wybudują dwa tory obok 
siebie, Zawódnicy na obu to- 


rach będą wypuszczeni jed- 
nocześnie tak, że startujący 


Wszystkie przeszkody, a jest 
ich 8, prócz rowu do zesko- 
ku w głąb, będą przenośne. 


Spotkania 
czołowych sportowców 


z młodzieżą szkolną 


i robotnikami 


W czasie Spartakiady odbę- 
dzie się szereg spotkań na- 
szych czołowych sportowców 
z młodzieżą szkolną 1 robot- 
nikami, Spotkania te nie o- 
graniczą się do spotkań w 
świetlicach, lecz również na- 
stapią na boiskach, 

w czasie tych spotkań czo- 
łowi wyczynowcy z pewnoś» 
cią udzielą naszemu naryhb= 
kowi sportowemu wielu rad 
i wskazówek, które niewąt- 
pliwie przyczynią się do 
podniesienia jego wyników. 

W czasie trwania turnieju 
bokserskiego, wielu zawodni- 


W tym samym dniu odbę- 
dą się wyścigi dla dzieci o= 
bojga płci do lat dziesięciu 
na hulajnogach oraz rower- 
kach trójkołowych i dwukoło- 
wych. Wyścig odbędzie się w 
Al. Kościuszki — od ul. Mic- 
kiewicza dò Żwirki, zapisy, 
przyjmowane będą w dniu 
wyścigu przy zbiegu ulic 
Al. Kościuszki i Mickiewicza 
od godz. 9.00 ranó, Start o 
godz. 10.00. Dzieci czeka wie- 
le nagród w postaci słody» 
czy i książek, 


POKAZOWRI BOE"TRSRTE 


Oprócz tych Imprez w ra- 
mach Festynu Młodzieżowe- 
go na PL Zwycięstwa, o 
godz. 12 odbędą się propa- 
gandowe zawody bokserskie 
z udziałem zawodników po- 
szczególnych klubów łódz- 
kich: „Włókniarza”, „Baweł- 
ny", „Widzewa“ i „Ogniwa”. 

W Pablanicach o godz. 11 
rano zawody pomiędzy 
„Włókniarzem (Pabianice), 
„Ogmiwemm* (Pabianice) i 
„Naprzód' (R. Pabianicka), 
W Piotrkowie godz. 11 — za- 


do miast, będą zdążać liczne i 


winizmu i w każdym pileś- 
ciarzu widzieć ewntualnego 
reprezentanta Polski, który 
może już w najbliższej przy- 
szłości przysporzyć naszemu 
pięściarstwu tyle laurów, co 
przysporzyli Antklewicz, Ka- 
sperczak czy Chychła, 

Turniej pięściarski pierw- 


rządzaniu 
Stadionie 


młodzieży szkolnej! 


Wśród młodzieży szkolnej masze- 
rowali także żołnierze. Bowiem i dla 
nich rozpoczęcie roku szkolnego jest 
świętem. Również oni wraz z ca- 
łym społeczeństwem darzą  mło- 
dzież szkolną szczególną miłością i 
otaczają serdeczną opieką, 

Na Plae Niepodległości przybyła 
młodzież z czterech punktów miasta. 
Długo i entuzjastycznie rozlegały się 
okrzyki na cześć towarzysza Stalina, 
towarzysza Bieruta i Ludowego 
Wojska Polskiego. 


29) 


Rozrywki umysłowe (28, 
Konikówka 


SK FAM UM 
vioz 


lb, 


Ruchem konika szachowego, począwszy 
od wyrazu „NIECH' odczytać rozwią- 
zanie, w którego skład winny wejść 
wszystkie. podane na rvcinie litery. 


Zagadka 


Miłośniczka rozrywek umysłowych, Ha- 
lina Rakucka, nrzedstawiając się kierow- 
niczce przedszkola, powiędziała, że za- 
wód jej można ułożyć z pierwszej lite- 
ry Imienia i z wszystkich liter nazwiska, 
oraz zapytała, czy jest dla niej odpo- 
wiednia praca w przedszkolu. 

Ależ tak. — z uśmiechem odpowiedzia- 
ła kierowniczka — proszę rozpocząć pra- 
ce choćby od dziś. 

Podać zawód Haliny Rakuckiej. - 

$ * s 

Za prawidłowe rozwiązanie przy- 
najmniej jednego zadania przewi- 
dziane są do rozlosowania wartuściowe 
nasrody książkowe. 

Rozwiazania prosimy kierować do na- 
szej redakcji w terminie do dnia 11 
września br. z dopiskiem na Kopertach:. 
„Dział Rozrywek Umysłowych". 


Rozwiązanie zadania Nr 22 


z dnia 4-5 sierpnia br. 


Witamy Trzeci Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój! 

Nagródy książkowe za prowidłowe roz- 
pe fre siena Nr. 22 wylosowały ne- 
stępujące osoby: 

5 Eugeniusz Falana, wieś 1 poosta 


Żytno, pow. Radomsko, 
2) Jerzy Soblerajski, ul. Ra- 
dziecka 31. 
3) Tadeusz Morawski, Łódź, ul. Nowa 
2 


6 m. 20. 

4) Mirosław Winczewski, Łódź, ul. Czer- 
wona 6. m, 6, 

5) Jan Gamrot, wieś i poczta Baby, 
pow. Piotrków Tryb, 


Łowicz, 


Co usłyszymy 


PROGRAM NA SOBOTĘ 

11,45 „Głos mają kobiety”. 12.04 Dzien- 
nik. 12.15 Przerwa.» 13.30 Muzyka dla 
wszystkich. 14.30 Ręp. literacki, 14.50 
Koncert Orkiestry Szczecińskiej Rozgłoś- 
ni P.R, 15.30 Audycja dla dzieci 16.0 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny od 
pracy". 16.95 Audycja TPPR. 16.20 Kon- 
cert muzvki polskiej. 16.45 Aktualności 
łódzkie. 17.00 Wiadom. popołudn. 17.05 
Reportaż. 17.15 Koncert rozrywkowy 18.00 
„Jelonek 1 syn". 18.15 „W rocznicę 
września 1939 roku”. 18.45 Felieton ty- 
godniowy. 19.00 Koncert muzyki ludowej. 
19.25 Audvcja Hteracka. 20.00 Dziennik. 
20.30 „Przy sobocie po robocie", 21.45 
Muzvka hajetowa. 22.00 Muzvka ł aktu- 
alności. 22.30 Gra orkiestra taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Koncert 
z Prari. i 

PROGRAM AUDYCJI NA DZIEŃ 
2 WRZEŚNIA 1951 r. (NIEDZIELA) 


6.00 Dziennik poranny, 6.20 Muzyka, 
1.00 Dziennik poranny, 7.20 Polskie me- | 


będzie walczył nie 
czasem, ale i ze 
nikiem biegnącym na sąsied- 
nim torze, 


Trudności techniczne przy u- 


nia bolska były wielkie, ale 
rozwiązano 


tylko z 


współzawod- dni od walk. 


nych wycieczki, 
toru przeszkód na 
WP bez uszkodze- 


je 


( 


szczęśliwie. 
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ZMIANA DYŻURÓW  POPOŁUDNIO- 
WYCH W UNIWERSYTECIE 
Uniwersytet Łódzki podaje do wiado- 
mości studentów, że począwszy od 1 
września br. Dziekanaty Wydziałów, Re- 
ferat Spraw Studenckich oraz Kwestura 
UŁ będą pełniły dyżury popołudniowe, 
przeznaczone dla studentów, pracują- 
cych zawodowo nie we wtorki, lecz w 

poniedziałki każdego tygodnia. 

Najbliższy dyżur odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 3 września br. w godzinach 
od 15 do 18. 


PRZYJMOWANIE PRENUMERATY 
PISM RADZIECKICH NA ROK 19532 
Klub Międzynarodowej Prasy i Książ- 

ki podaje do wiadomości, że przyjmuje 
już prenumeratę dzienników i czasopism 
radzieckich na rok 1952. 


DYŻURY APTEK 
na dzień 1 września (sobota) 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Daszyńskiego 19, Wólczańska 37, 


SO 


N 


przez radio? 


lodie ludowe, 8.00 Audycja SKRK, 9.00 
Muzyka organówa, 9.30 „Z wysokich 
Tatr", 9.45 Wieś tańczy 1 śpiewa, 10.00 
Chwila muzyki, 10.05 Skrzynka ogólna, 
10.20 Poezja 1 muzyka, 11.00 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej, 12.04 Przegląd cza- 
sopism, 12.15 Poranek symfoniczny, 13.15 
„Z historii ruchu robotniczego", 13.35 
Chór i Orkiestra Mandolinistów Łódzkiej 
Rozgłośni PR., 14.15 Od naszych kores- 
pondentów, 14.25 Aud. rozrywkowa, 14.45 
Aud. słowno muzyczna, 14.55 „Ludowy 
Zespół Rumuński w Łodzi", 15.50 Audy- 
cja dla dzieci, 16.00 Koncert Chóru 
Rozgł. Krakowskiej PR, 16.20 Koncert 
życzeń, 16.40 Trybuna  radiosłuchacza, 
16.50 Audycja oświatowa, 17.00 Dziennik 
popołudniowy, 17.20 Transmisja z zawodów 
„Włókniarz' — „Ogniwo, 19.00 Utwory 
dawnych kompozytorów, 19.20 Koncert 
Chopinowski, 20.00 Dziennik wieczorny, 
20.26 Wiadomości sportowe, 22.40 W ryt- 
mie walca, 28.00 Ostatnie wiadomości, 
29.10 Muzyka taneczna, 
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Kierownika sekcji inwesty"ii zatrudni 


natychmiast Centrala Odpadków i 
Produktów Podbojowych  „Bacutil”, 
Łódź, ul. Drewnowska 84. Warunki 


do omówienia, wynagr. wś. siatki b.- 
dowlanej, Natychmiastowe zgłosze- 
nia w Dziale Persoz.alnym, tel, 227-82. 

919 


Dmuchaczy,  kreślarzy szklarskich, 
pracowników niewykwalifikowanych 
do nauki zatrudni natychmiast Łódz- 
ka Dmuchalnia Szkła, Przedsiębior- 
stwo Państwowe, Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje Sekcja Personalna, 
Łódź, ul. Targowa 55, 903 


Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Gen, K. Świerczewskiego 
Łódź, ul, Wółczańska Nr, 219, 


podają do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z. dnia 
14, XII, 1950 r, wszelkie zażale- 
nia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godz. 13 do 15 
przez dyrektora lub jego zastęp” 
cę, Jeśli w poniedziałek przypa* 
da w danym tygodniu dzień wolny 
od pracy, dńiem przyjęć jest naj- 
bliższy dzień powszedni tygodnia. 


ków będzie posiadało wo!ne 
Apy zapewnić 
im godziwe spędzenie czasu 
będą organizowane dla chęt- 


kolic, wycieczki do kin 1 te- 
atrów oraz cały szereg in- 


mae na 
celu zwiedzenie Łodzi i jej o- | 
nych kulturalnych rozrywek. 
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wody bokserskie „Stal“ 
(Piotrków), „Unia  (Plotr- 
ków i „Ogniwo (Piotrków). 
Tomaszów godz, 11 rano, 
mecz „Spójnia“ — „Włók- 


niarz". 

- Kutno godz, M walczą: 
„Stal* (Kutno), „Spójnia“ 
(Kutno), „Stal* (Żychlin). 
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Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24, Al. Kościuszki 48. 


na dzień 2 września (niedziela) 
Limanowskiego 1, Piotrkowska 193, La- 
giewnicka 120, Piotrkowska 307, Naruto- 
wicza 42, Armii Czerwonej 8, Legionów 
26, Srebrzyńska 67, Piotrkowska 25, AL 
Kościuszki 48. 


TEATRY i KINA 


IM. JARACZAĄ 1 1 2 bm. — godz. 19 — 
„Świecznik”. 
POWSZECHNY 1 | 
— „Jacht Paradise", 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 2 bm, 
— godz, 19.30 — „Łutoninowie”, 
MUZYCZNY 1 1 2 bm, — godz, 19.15 -= 
„Czardaszka'', 

LETNI 1 i 2 bm, — godz, 20 — „Mąż i 
gona", 

ARLEKIN — godz. 16 ! 19 — „Jak dwa 
Michały czas zatrzymały”, dnia 2 bm, 


godz. 17 1 18 — „Jak dwa Michały czas 
zatrzymały''. 


CYRK (Plac Niepodległości) codziennie 
godz. 19. 


2 bm, — godz, 19.18 


———— 


ADRIA — Nieczynne, Wi 
a” 3 — „Krwawa Vendetta", godz, 
BAŁTYK — „Narzeczona z Turkmenit'y 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
GDYNIA „Program Naukowo-Oświą- 
towy” Nr 29-51, P.K.F. Nr 36-51, „Ruch 
wirowy", „Nauka i technika" Nr 18-50, 
godz, 17, 18, 19, 20, 21. Program dla naj- 
młodszych: „Teatr Marysi", „Kukułka {į 
sapak", „W moskiewskim ZOO", godz, 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) == 
„Dzielny Gajczi”, godz. 16, 18, 20. 
Z — „Na odsiecz Carycyna', godz, 
POLONIA — „Wielkie nadzieje", godz. 
18, 18.30, 21.00. 
COREE ESENES — „Wielka tuna", godz, 
| 20. 
REKORD — „Antoni Iwanowicz gniewa 
sie's, godz, 18, 20. 
ROBOTNIK (dla młodz.) — „Timur 1 je- 
go drużyna”, godz. 18, 20, 
ZA — „Czerwony Rumak*, godz, 14, 
SOJUSZ (dla młodz.) — 
dia" II sorla, godz. 19, 
ROWE — „Ostatni wystrzał', godz. 
ŚWIT — „Zapora”, godz. 18, 20. 
TATRY — „Dziewczyna u źródła”, godz, 
16, 18, 20. 
A — „Skarb', godz. 16.30, 18.30, 


0.30. 

WŁÓRNIARZ — „Wędrówki czarodzie- 
ja', godz. 16.30, 18.30, 20.30, 

zo AE — „Córki Chin", godz. 16, 18, 


WOLNOŚĆ — „Rodzina Sonnenbrucków”, 
godz, 16, 18, 20, 
ZONA = „Złote jezioro”, godz, 18, 


„Młoda Gwar 


Str. 6 


GŁOS ROBOTNICZY: i 


MDM — beniaminek Warszawy 


Rozdzwoniona „dziesiątka“ spędza 
natarczywie z torów grupę młodych 
ludzi, ubranych w zielone ZMP-ow- 
skie koszule i czerwone krawaty. 
Motorniczy, też ze znaczkiem ZMP 
w klapie bluzy tramwajarskiej, uś- 
miecha się życzliwie. Odpowiadają 
mu wesołym machaniem rąk. To je- 
szcze jedna wycieczka 
zwiedzająca Warszawę. 

„Dziesiątką* oddala się. Czerwo- 
ny autobus zasłonił tablicę umiesz- 
czoną na tramwaju: „Pociąg obsłu- 
guje brygada ZMP-Wola*. 

Jesteśmy na budowie Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 

4 


młodzieży, 
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Fragment budowy MDM 


Rok temu królowały tutaj parte- 
rowe domki oraz wypalone i zbu- 
rzone mury. Rok temu pierwsi ro- 
botnicy wyszli na budowę. Zaryły 
się w gruzy olbrzymie „Stalińce“‘, 
ciągnęły nie kończącym się sznurem, 
samochody - wywrotki, spychacze, 
ciągniki, ciężarówki. 

Zaledwie rok minął — pierwszy 
rok budowy MDM — a już trudno 
poznać Marszałkowską z sierpnia 
1950 r. Wyrosły całe bloki, błyszczą= 
ce w słońcu czerwienią świeżej ce- 


giy. Rozpoczęły się prace w wielu 
punktach ul. Marszałkowskiej na 
odcinku między Placem Unii Lubel- 
skiej i Alejami Jerozolimskimi, 22 
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lipca, w Święto Odrodzenia, zamie- 
szkali w blokach nowej robotniczej 
dzielnicy Warszawy pierwsi jej mie- 
szkańcy — murarze MDM, 
Przejdźmy się po osi MDM — ul. 
Marszałkowską od strony Mokotowa 
w kierunku Alei, Tuż za Placem 
Unii wyrastają po prawej i po le- 
wej stronie, olbrzymie, wielopiętro- 
we bloki. Stuk młotków ciesielskich 
zagłusza dzwonki tramwajów i 
gwar warszawskiej ulicy. Dobiega- 
ją końca prace przy wykończeniu 
gmachów — wstawia się ramy 0- 
kienne, poprzez które widać białe, 
świeżo otynkowane wnętrza. Mura- 
rze, zbrojarze, betoniarze już za- 
kończyli swą pracę. W końcowej 
fazie budowy murarz Fibakiewicz 
osiągnął tutaj 417 proc. normy. 278 


komentarze zbyteczne 


Poniżej drukujemy notatkę, która 
ukazała się dnia 22 czerwca br. w re- 
akcyjnej duńskiej gazecie „Berlingske 
Tidende”, 


w 


TATY z Ź 
Berlingske Tidende 
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LONDON. TORSDAG AP 

Hejistasende amerikanske ¢g 
rę | britiske Officerer ' vil i Soramer 

rejse tl! Jugoslavien for st under: 
soge. hvad der kan pores for at 
styrke of modernisere. Marskal 
ko ertr Titos Hæ ZARA 
og e Wogię at Detniierne 1 Formin 
4 med Besóxet biev dreñet a Washing- 
ton og Londoni denne Uge da den 
y jygostawicke Stabschef, General Koca 


1. 
ie árolicde Jugoslaviens mi 
uros BahÓ4 med amerrkanske og. Dri- 


gage vore 


- | komine-dil Jugoslavien og overtare 
Miiitrmanevrerne der 


Oto treść notatki: 

„ARMIA TITO". 

LONDYN, CZWARTEK, ASSO- 
CIATED PRESS, 

Latem udadzą się do Jugosławii 
wyżsi ojicerowie amerykańscy i 
angielscy w celu ustanowienia, ja- 
kie trzeba przeprowadzić . zmiany 


w celu zmodernizowania armii 
Tito. 
Niektóre związane z tym wy- 


jazdem problemy rozpatrzone by- 
ły przedtem w Waszyngtonie i 
Londynie, gdzie w owym czasie 
SZ: szeł generalnego szta- 

u armii jugosłowiańskiej, generał 
Kocza Popowicz, który omawiał 
wojskowe braki Jugosławii z ame- 
rykańskimi i angielskimi mężami 
stanu. 

Stany Zjednoczone oraz Wielka 
Brytania wyraziły zgodę na udzie- 
lenie Jugosławii pomocy wojsko- 
wej, 

Niedawno angielski minister woj- 
ny, John Strachey, oświadczył, że 
poważnie myśli on o wyjeździe do 
Jugosławii, aby być tam obecnym 
na manewrach wojskowych”. 


ralny — 254—27 wewn, 10, 


proc. — zbrojarz Kierpiec, Cieśla 
Kwasiborski spisuje się teraz nie 
gorzej niż jego poprzednicy. Wynik 
284 proc. mówi sam za siebie, 

W bloku 6a prace murarskie pro- 
wadzone są na ostatnim piętrze. Nie- 
co niżej pracują jeszcze cieśle. Na 
piątym piętrze funkcjonuje już ka- 
wiarnia z dancingiem i pięknymi 
tarasami, a na samym dole między 
kolumnami z surowego betonu roz- 
mieściła się wystawa MDM, wy- 
stawa Warszawy niedalekiej przy- 
szłości. Z wielkich portretów uśmie- 
chają się do nas młodzi budowni- 
czowie MDM: znana w całej War- 
szawie ZMP-ówka Stasia Czapliń- 
ska — laureat nagrody m. st. War- 
szawy, delegat młodzieży stolicy na 
Zlot Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie, jej koleżanka z bloku 7a 
— muratz Halina Wiśniewska, Hen- 
ryk Szczęśniak — brygadier beto- 
niarz z bloku 4a, murarz z bloku 2b 
Tadeusz Pasek, operator z bloku 3a 
— Janina Lulek i tyle innych mło- 
dych twarzy. Wystawa za pomocą 
plansz, wykresów, makiet, zdjęć, ry- 
sunków, planów pokazuje wspania- 
łą wizję Warszawy roku 1955. W 
centrum miasta kolorowymi farba- 
mi zaznaczono olbrzymi teren MDM. 
nowe domy, ulice, place, ogrody. 


[z 


m. 


proc. wyrabiał betoniarz Sasin, 


Ilście po amerykańsku 


Warszawiacy chętnie tu zagląda- 
ją — przyjemnie jest śledzić bu- 
dowe MDM, nowego socjalistycz- 
nego osiedla, określającego nowe 
oblicze Warszawy — stolicy Polski 
Ludowej. “ 


Pomiędzy blokiem 6a a ul. Pię- 
kną wre gorączkową praca przy 
czyszczeniu z ruin terenu pod budo- 
wę nowego olbrzymiego placu 
Placu MDM — który powstanie w 
centrum nowej dzielnicy robotni- 
czej. Olbrzymi ekskawator raz po 
raz obraca się wokół swej osi. Trzy 
— cztery razy otwiera się gardziel 
kosza i potężny ciężarowy Fiat na- 
pełniony jest gruzem i złomem. Nie- 
zwłocznie podjeżdża pod ekskawa- 
tor długa ciężarowa Skoda, a za nią 
ustawia się już w kolejce nowa 
maszyna. Wesoło warczą wokół be- 
toniarki.. Po pasach transporterów 
mkną w górę cegły, bezszelestnie 
unoszą się na szóste piętro stosy de- 
sek, objęte ramieniem potężnego 
dźwigu. i 


Ten niecodzienny widok radosnej 
pracy i siły przykuwa uwagę prze- 
chodniów warszawskich. Co chwi- 
la ktoś zatrzymuje się, patrząc 
z podziwem na to niezwykłe wido- 
wisko. Śmieją się oczy warszawia 


bloków wielkie litery: 


ków: „Warszawskie tempo, wiado- 
domo! Stolica rośnie!*, 

Ofensywa rosnących murów zbli- 
ża się już do ul. Hożej. Coraz częś- 
ciej widać na ich szczytach czer- 
wone i narodowe proporczyki. Na 
tablicach bieleją nazwiska przodow= 
ników — budowniczych: socjalisty= 
cznej Warszawy. Obok Alei na ru- 
sztowaniach jednego z olbrzymich 
„Nasz oręż 
pokoju — to Plan 6-letni', 


RYSZARD BADOWSKI | 


| Ogólny widok czternastej śluzy na Cymlańskim hydrowęśle (projekt). 
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Fraszki 
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jeziorze, Najczęściej 
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Wkład architektów 


w budowę Wołgo-Donu 


U podstaw koncepcji architekto- 
nicznej Kanału Wołga — Don leżało 
ogromne znaczenie tej budowli. 

Wiele pracy i twórczego wysiłku 


włożyli autorzy w swój projekt, O- 

siąśnęli oni wspaniałe rezultaty, 
Architektura budowli kanału już 

nawet w makietach i planszach po- 


siada ogromną wymowę i wyrazistość. 
Ogrom budowli, szlachetna prostota 
linii — wszystko to nadaje jej cechy 
monumentalności, Różne w swym 
przeznaczeniu, rozłożone po całej tra- 
sie kanału, budowle tworzyć będą je- 


Do Biurokraty 


Do dzikiej wściek. Stanu kierownictwo młodych dziewcząt i 
łości doprowadził pod- Uniwersytetu w Cor- chłopców. 
żegaczy wojennych nell (Stan New. 
fakt, że mimo ich York) zwołało mię- 
prowokacji i prze- dzynarodową _ konfe- 
szkód, stawianych rencję młodzieży, Po- 


młodzieży krajów Ka- 
pitalistycznych, Świa- 
towy .Zlot Młodych 
Bojowników o. Pokój 
doszedł do skutku. 
twarcie Festiwalu 
Berlińskiego było 
wielkim zwycięstwem 
młodzieży demokra- 
tycznej. Dlatego też 
międzynarodowa re- 
akcja z  Waszyngto- 
nem na czele posta- 
nowiła za wszelką ce- 
nę umniejszyć sukces 
Zlotu, oczernić go, 
słowem uczynić 
wszystko. aby odciąg- 


W ysmarowana błotem 
studentka w czasie 
zabawy. 


nąć uwagę młodzieży 


od Festiwalu. 
Tak więc idąc za 
radą Departamentu 


„jak najmniej 


dobnie postąpiły we- 
dług amerykańskich 
wskazówek reakcyjne 
organizacje młodzie- 
żowe innych krajów. 

W Austrii urządzo- 
no międzynarodowy 
zlot harcerzy. w 
Szwecji kongres 
północnej socjal-de- 
mokratycznej młodzie- 
ży. W Niemczech Za- 
chodnich reakcyjna 
grupa „Młoda Euro- 
pa“ zorganizowała o. 
bóz młodzieżowy. 

Oczywiście, organi- 
zatorzy starali się, aby 
ich imprezy jak naj- 
bardziej przypominały 
amerykańskie święta 
młodzieżowe. A jak 
wyglądają „festiwale“ 
młodzieży amerykań- 
skiej, o tym dokład- 
nie poucza czasopismo 
„Life“ z dnia 18 
czerwca 1951 r w 
sprawozdaniu z festi- 
walu młodzieży uni- 
wersytetu w Collo- 
rado. 

Można tam było za- 
obserwować gwario- 
wane zabawy „złotej 
młodzieży*. Nawet 
„Life“ zmuszony był 
przyznać, że w te dni 
uniwersytet i jego let- 
ni obóz dla studentów 
przypo- 
minał „instytucję, 
gdzie ludzie otrzymu- 
ją wyższe wykształce- 
nie“, Impreza ta była 


bardziej podobna do 
bójki  nienormalnych 
ludzi niż do święta 


później kąpali je 


zywy cel 


- głowa 
studentki- «brzucona 
surowym ciastem. 


Chwaccy sportowcy 
współzawodnicząc w 
celności rzucali ka- 
wałkami surowego 
ciasta w głowy dziew- 
cząt, stanowiące żywy 
cel. Obrzucali te same 
dziewczeta- błotem, a 
w 


„zabawa ta kończyła| 
się wstrętną bójką w 
błocie. Do programu 
festiwalu należały też 
íi inne zabawy. Stu- 
dentki wyciągały się| 
na ziemi i nosami| 
pchały cebulę do o- 
kreślonej mety. Inne 
urządzały konkurs 
żarłoków kto zje 
najwięcej ciasta... 


W programie były 
jeszcze takie „nume- 
cy*, jak walka w ro- 
pie naftowej lub oli- 
wie, „bitwa łódłkowa" 
na zarośniętych i za- 
mulonych stawach i 
inne. „Spędziwszy w 
ten sposób 56 godzin 
prawie bez snu — pi- 
sał tygodnik „Life“ — 
studenci „zaczęli leczyć 
swe rany i siniąki,. * 


Możemy z całą pew-| 
nością powiedzieć, że! 
podobne .„imprezy* nie| 
pomogą  podżegaczom | 
wojennym w ich niec: 
nych planach POPOKCIA, 
zwartych szeregów 
młodzieży walczącej oj 
pokój, 0 szczęśliwą 
przyszłość, 


Nad powodzią szpargałów Świecisz swą łysiną. 
Kiedyż to z nurtem cząsu akta twe popłyną? 


Paradoks 


Dlaczego ob. sprzedawca siedzi w kryminale? 
Przebrał miarę, albowiem nie domierzał wcale. 


Rodowód Bęc-Walskich 


Przodek — w hełmie, w pancerzu, pełen 


władczej buty — 


uchodził za tężyzny szlacheckiej synonim. 
Niefortunny potomek jeno.. teb za kuty, 


no-i czoło miedzian 


e odziedziczył po nim 
HC ACY SAFRIN 


Po dekrecie 


Handlowa? mięsem, z trychinami, 


Bił świnie w wielkim 


SEKTECIE, 


Interes szedł mu dopóty gładko, 
Póki nie potknął się na dekrecie. 


kd 
. 


Siedząc już w obozie 


pracy 


Tak się jedna tłumaczyła, 
Że „planowym skupem pończoch“ 
Ona tylko się trudniła, 


Amderso-atomowcy 


Różni ludzie różne 
mają zmartwienia, My na 
przykład martwimy się 
o to, żeby szybciej i le- 
piej wykonać Plan 
f-letni. Troszczymy się, 
żeby kraj nasz był silny. 
żeby rosła potęga obozu 
pokoju, 

Inne, jakże inne troska 
ma sanacyjna „emigran: 
da“. Jej powszednie 
zmartwienie — to pogoń 


Co Gonerze pomoże? 


Zobowiązałem się z 
okazji III Zlotu Miło- 
dych Bojowników © 
Pokój przygotować ga- 
zetkę ścienną. No, i by- 
łoby wszystko jak naj- 
lepiej, gdybym się nie 
uparł zamieścić w niej 
krytycznych artyku- 
łów. Jestem korespon- 
dentem „Głosu Robot- 
niczego“, znam uchwa- 
łę rządu o hamowaniu 
krytyki, wiem, jakie 
są moje obowiązki. Ga- 
zetka powinna pomóc 
usunąć błędy w naszym 
zakładzie. A przecież 
błędów u nas niema- 
ło. Są takie „kwiatki”, 
że z długich spodni ro- 
bimy krótkie (!) — re- 


sztek oczywiście nie wy _ 


korzystuje się. Komisja 
współzawodnietwa jest 
tak zakonspirowana, 
że nikt jej nie zna. 
Nagrody rozdaje się u 
nas potajemnie  (nie- 
wiadomo za co i Ko- 
mu) — i tak dalej. 


Najlepszym lekar- 
stwem na te niedoma- 
gania powinna być 
zdrowa krytyka — po- 
myślałem sobie, I za- 
brałem się razno do 
prący. 31 lipca przy- 
szedłem do świetlicy, 
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żeby ostatecznie zmon- 
tować gazetkę. — Cicho 
było i spokojnie, robota 

złoto, 
otwierają 


gdy 
się 


szła jak 
wtem 


drzwi, wchodzi ` prze- 
wodnicząca komisji 
współzawodnictwa, ob. 
Gonerą. Gdy zobaczy- 


ła swoją karykaturę, 
zzieleniała ze złości, 


wyrwała ją z gazetki 
i dalej w krzyk: „A 
Kkrytykuj siebie, szcze- 
niaku | jeden!“ i dużo 
jeszcze mówiła słów, 
które wstydzę się po- 
wtórzyć. 1 wyleciała, 


jak z prócy razem ze 
swoją podobizną. 
— Myślicie, że się 


załamałem po tej pró- 
bie stłumienia kryty- 


ki? Skąd. Mając w du- 
szy wdzięczny obraz 
ob. Gonery narysowa- 


łem po raz drugi jej 

karykaturę i umieści- 

łam w gazetce. 
Krytyka uczy nie 


złości, ale lepszej pra- 
cy. 


W, KURNATOWSKI 

Spółdzielnia Krawie- 

cka im. J. Dąbrow- 
skiego. _ > 


powiedzialny — w godz. 10—12 Telefony: 
rowincjonalnych == 223—29, 
el. 222—22, Administracja — 280—42, 
Prenumerate miesięczną, wynoszącą 
zakładowym — miesięcznie zł, 1,80 = przyjmułe 


za pieniądzem — trzeba 
przecież zdobywać środl:) 
na hulanki, by kontunu- 
ować dawne, sanacyjne 
tradycje. (Pewne światło 
na sposoby „pracy zarob- 
kowej“ rzuciła  sprawn 
eks-marszałkowej Śmigło- 
wej). No a polem — idy 
zainteresowania szersze, 
dalsze, jednym słowem-- 
ogólno-polityczne. Emi- 
gracyjne mety namiętnie 
„uprawiają* wielką poli- 
tyke, Jej kierunek orien- 
iacyjny — to brzęk do- 
lara, W zależności od te- 
go kamertonu Wall 
Streetu, nastawiają swo- 
je głosy szmatławce pol- 


m 
z 


duje słów zachwytu pi- 
szc o przygotowaniach w 
Niemczech Mac Cloy'a. 
Co za radość — odżywa 
stary Wehrmacht, a „są, 
już wszelkie dane, że 
niediugo , odrodzi się 
wspaniała _ Luftwafje!”. 

Za „Orłem* wielbi a- 
tom „Polska wierna“, 
piórem wielebnych re- 
daktorów, którzy. wca- 
le nie z religijnym zach- 
uytem rozwodzą się nad 
„skutecznością* bomby 
atomowej, zagłębiając się 
w matematyczne  obli- 
czenia siły wybuchu, ob- 
szaru zniszczenia itd. 
Ksiądz redaktor „Polski 
wiernej* daje się nawet 


S-KA 
Ale nie zawsze emi- 
granckie piśmidła mają 


takie dobre dni, Czasami 
nastrojone są na całkiem 
minorowy ton. Takie po- 
nure myśli nasuwają 
im szczególnie pokojowe 
propozycje Związku Ra- 
dzieckiego. „Jeśli manewr 
Stalina się uda — pisze 
„Syrena* — emigracjom 
politycznym grozi zupeł- 
ny rozkład. Mogą się da 
niego przyczynić nawet 
nasi zachodni przyjaciele, 
jak to czynili w 1945 ro- 
ku“, Czasem więc nawie- 
dzają rozbitków z „Šyre- 
ny“ myśli całkiem „do 
rzeczy”, z tym tylko za 
strzeżeniem, że ten roz- 


|Podobnie wyglądać będzie dom 


|zy przedstawia 


Dział miejski i sportowy — 


skich podżegaczy wojen- 
nych: „Orzeł Biały“, 
„Syrena*, „Narodowiec... 
a także organ katolicki 
„Polska wierna“ (ale 
komu? ). 


ponieść bujnej wyobraźni 
pisząc w ekstazie, że gdy 
się jest świadkiem takie- 
go wybuchu, „to ma się 
wrażenie, że się stoi u 
wrót piekła 1 patrzy w 
Be (LIJ, 


wieczność 


kład nie grozi, bo już da. 
wno nastąpił, a fetor z 
niego rozniósł się szero- 
ko i daleko budząc wstręt 
wśród wszystkich  uczci- 


wych i prawych ludzi. 


JEŻ. 


Oczywiście ton główny 
— to kult dla rzezi, ma- 
sowego zabijania, atomu 
(ach, atom!), wojny, woj- 
ny: Czy aby wybuchnie, 
czy aby coś nie stanie na 
przeszkodzie — oto co 
spędza sen z powiek an- 
dersiakom, kwiatkow= 
skim, zaleskim. 

Andersowski „Orzeł 
Biały” stara się napełnić 
otuchą serca  współ-wy- 
rodków, ciesząc się dźwię 
kiem surm wojennych w 
krajach anglosaskich i 
zmarshallizowanych, 
Sursum corda, posłuchaj- 
cie: „We Francji budżet 
sit zbrojnych na rok 1951 
jest o 320 miliardów wyż- 
szy od zeszłorocznego 
budżetu podstawowego i 
stanowi jedną czwartą 
całego budżetu państwa, 
gdy w Wielkiej Brytanii 
— jedną trzecią, a w Sta- 
nach Zjednoczonych po- 
łowę”. — zachłystuje -się 
wyskubany ze wstydu 
Orzeł“, A już nie znaj- 


Ich gołąb „pokoju” 


— e 


-i 
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Pocztowe orz liztonosze miejscy 1 wiejscy 


den wielki zharmonizowany 
architektoniczny. 

Autorzy projektując budowle kanas 
łu, wzorowali się na obiektach kla- 
sycznej architektury rosyjskiej i wy» 


zespół 


korzystywali doświadczenia majwya 
sanee j budowniczych radziec- 
ich, 


Łuki i portale ogromnych śluz, po» 
tężne elektrownie wodne, tama — 
wszystko to wymagało zupełnie noe 
wego, nigdzie dotychczas niespotye 
kanego rozwiązania  architektonicze 
nego, 


Kanał Wołga — Don bierze swój 
początek bezpośrednio przy Stalin- 
gradzie i dochodzi do Donu w okoli- 
cy miasta Kałacz — miejsce, gdzie 
połączyły się wojska radzieckie ota- 
czając hitlerowskie armie Paulusa. 

Wejście do kanału otwiera śluza 
Nr, 11 Gmach, w którym mieścić :się 
będzie zarząd śluzy, rozwiązano w 
formie potężnego łuku triumfalnego, 
za- 
rządu 13 śluzy, położonej na końcu 
trasy, kanału. 

Między pierwszą a trzynastą śluzą 
stanie 11 śluz, tworzących ogromną 
drabinę wodną, po której wspinać 
się będą statki na 90-metrową wyso- 

ość, 

Od 13 śluzy do Morza Cymlańskie- 
go ciągnie się pięciokilometrowe ujś- 
cie kanału. Morze to stanowi cześć 
składową Wołgo — Donu. 

Niezapomniane wrażenie wywiera 
makieta 14 śluzy, która stanie na 
punkcie zetknięcia się tamy ziemnej 
z kanałem. Gmach zarządu tej ślu- 
dwa ogromne łuki, 
oddalone od siebie o 80 metrów. 

Ostatnia, 15 śluza, stanie na krań- 
cowym puukcie Wołgo — Donu Pro- 
wadzi ona przez ujście Bonu da Mo- 
rzą Azowskiego i Czarnego. 

Wiosną 1952 roku pierwszy statek 
ruszy w drogę przez Wołgo — Don 
Pasażerowie statku ujrzą potężne. bu- 
dowie z kamienia, hetonu_i metals, 
monumentalne pomniki, przybrane w 
zieleń brzegi oraz ogromną łamę. 


TER 4 


Co czytać? 


Twój nieznany brat. Powieść zna- 
nego pisarza niemieckiego Willi Rre- 
dela pokazuje nam niemiecką kont- 
pirację w ' warunkach potwornego 
terroru gestapo, na tle oportunizmy 
mieszczaństwa i haniebnej słnżalcżc. 
ści wielkiego kapitału, Książka Bro- 


dela przepojona jest głębokim huma. 
nizmem i krzepnącą świadomością; 
że nawet w gąszczu faszystowskiego 
barbarzyństwa śmiało działali. . tacy 
ludzie jak Arnold Clasen, bohater 
powieści, jeden z tysięcy komunisty- 
cznych robotników niemieckich, któ- 
rzy bchatersko stanęli w -szeregach 
frontu antyfaszystowskiego w hitle- 
rowskich "Niemczech, 

„Praca wychowawcy _ klasoweg>*. 
Praca zbiorowa pod redakcją P. Ru. 
dika. Żywo, obrazowo i przystępnie 
napisana książka dla nauczycieli, mó. 
wiąca o doświadczeniach najlepszych 
nauczycieli radzieckich z dziedz: 1y 
wychowania ucznia, 

„Zawsze razem“, O. Chawkina — 
to cenna lektura dla ucznia i pau- 
czycieła, Bohaterem powieści jest 
młodzież komsomolska, terenem akcji 
— osada górnicza na Zabajkale, Au- 
tor pokazuje jak doskonałe metody 
szkoły komsomolskiej -umożliwiają 
rozwiązanie najtrudniejszych zagad. 
nień pedagogicznych. 

„Przez góry i lasy“, Książeczka, 
napisana przez I. $okołow-Nikitowa, 
zaznajamia czytelnika z przyrodą i 
geografią Związku Radzieckiego 
Uczy miłości do ustroju radziecziege, 
ukazuje ludzi radzieckich, ich entuż- 
jazm do pracy i wielkie przywiązanie 
do ojczyzny, 
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